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Mmm «aPolityka zagraniczna
W ypow iadając  się w najważniejszych 

g e s t ia c h  w ew nętrznych , niedzielna Rada 
czelna PPS. nie pominęła tak ważnych 

^ ecnie zagadnień polityki zagranicznej.
obecnej rozgrywce o pokój, o zasady 

J®9o organizacji PPS., wyrażająca intere- 
6y narodu polskiego, a  jednocześnie zwią- 
?'aria ideologicznie z międzynarodowym 
fńchem socjalistycznym, ustala zasady, 
1)4 których opierać się winna polityka za-  
'Paniczna naszego państwa.

We współpracy zwycięskich mocarstw: 
V/iązku Radzieckiego, Stanów Zjednoczo­

nych i Wielkiej Brytanii — widzi PPS. 
^ y n ą  gwarancję utrwalenia pokoju, 
^półpraca ta bowiiem dała światu zwy- 
c/<tstwo nad faszyzmem. W ten sposób so" 
fa liści polscy potępiają zarówno próby 
gorzenia bloków państw, które w rezul- 
®bie musiałyby doprowadzić do nowego 

8tarcia zbrojnego, jak również opierania 
^ganizacji świata na dwóch tylko spośród 
ij ê-ch głównych zwycięskich mocarstw, 
fada Naczelna wskazała na wielkie nie­
bezpieczeństwo, które wyniknąć może z 
dalszych barć między trzema zwycięzcami. 
Jarcia te w rezultacie mogłyby doprowa­
dzić do odrodzenia imperializmu mierniec 
. e9o, a tym samym do ponownego zagro- 
^nia Polski, a przede wszystkim odzy­
skanych przez ruą^Ziem. Zachodnich. ■

PPS. zwraca się wprost do towarzyszy 
atlgieLskich o wyjaśnienie ich stosunku do 
kwestii ustanowienia naszych granic na 
^drze i Nissie, stwierdzając, iż w tej spra­
n a  jiak dotychczas rząd Partii Pracy nie 
I*1'4 słusznego i jasnego stanowiska. Jest
0 nawiązanie do oświadczeń Bevina w 

Pbrlamencie londyńskim, który kilkakro- 
hie kwestionował ustabilizowanie nowych 
4̂chodnich granic Polski. A także wiąże

ze stanowiskiem pewnych kół brytyj* 
skich, które wypowiadały się przeciwko 
"krzywdzeniu" Niemców przez wysiedla- 
nie ich z granic Polski i Czechosłowacji.

Ta polityka angielska jest niewątpliwie 
P°zostałością dyplomatyczną po Chur- 
ck:ll i Edenie, pozostałości, których rząd 
s°cjalistyczny nie umiał jeszcze przezwy- 
^Sżyć. Zagadnienie bowiem polega na 
Ym, ażeby socjaliści angielscy nie tylko 

dprawiali politykę socjalistyczną we’ 
^bątrz kraju, by przeprowadzali w Anglii 
®woje reformy, ale na tym także, by poli- 
Yka zagraniczna Anglii szła po dawnych 
0rach imperialistycznych, by nie pop e- 

ral4 tendencji reakcyjnych w rozmaitych 
p4ństwaoh, ale by stała się istotną dyplo- 
'dbcją, popierającą wszystkie tendencje 
'v°lnośc iowe.
, Zapowiadając niezmienne, dalsze pogłę 

l4nie przyjaźni ze Związkiem Radzieckim.
1 Współpracę z nim, Rada Naczelna PPS. 
^Wróciła specjalną uwagę na stosunki z

krajami. Pierwszym z nich jest 
r'Zechosłowacja, z którą stosunki nie mogą 
Yć zaostrzane, gdyż godzi to w e wspól­

n e  słowiańskich interesów, a wszystkie 
?P°ry ,na tym odcinku powinny być szyb- 
*° rozwikłane. Rada Naczelna zwraca spe­
cjalną uwagę na konieczność rozwinięcia 
Edycyjnych stosunków z Francją, które 

Obierają obecnre specjalnego znaczenia
Względu na wspólnotę ideologiczną, łą 

dziś demokratyczną Polskę z demo- 
r4tyczną Francją. W rezolucji wreszcie 

Upomniano specjalnie Szwecję, nie tylko
Względu na ożywione stosunki, handlo- 

Ve, łączące oba nasze kraje ale i ze 
^ ględ u  na to, że Szwecja jest jednym z 
p‘eWielu państw, które obok Związku Ra­
d eck ieg o  przyszły Polsce w jej odbudo'

e z konkretną, bezin teresow ną pomocą.
3/V zakończeniu rezolucja zapow ada je- 

żywsze niż <lotychczd6 z&iniBrssowa- 
bie sie ‘ pps. polityką zagraniczną Polski 
^ biyśl rezolucji wyiuszczo.nych zasad.

Z. M.

W drugą rocznicę utworzenia UNRRA, 
prezydent KRN ob. Bolesław Bierut, przy­
jął wczoraj w południe w Belwederze, w  
obecności wiceprezydentów KRN, tow. 
Szwalbego, ob. Barcikowskiego i ob. Grab­
skiego, członków kancelarii cywilnej i dy­
rektora protokółu dyplomatycznego MSZ. 
ob. Gubrynowicza, członków stałej misji 
UNRRA w Polsce, z szefem misji, gen. 
bryg. armii kanadyjskiej Charles Mills 
Drury na czele.

W uroczystym przyjęciu wzięli udział: 
premier tow. Osóbka-Morawski, ministro-

LONDYN (PAP). P rzed  odlotem do W a­
szyngtonu prem ier Attlee w ygłosił przem ó­
wienie.

„Głównym celem mej w izyty  — ośw iad­
czył prem ier Attlee — test omówienie z prez. 
Trum anem  i z prem ierem  kanadyjskim  
Macckenzie Kingem, zagadnień ogólnoświa­
tow ych w  zw iązku z w ykryciem  energii a to ­
mowej. Osiągnęliśmy wielkie zw ycięstw o i 
musimy w yrazić w dzięczność tym  narodom, 
które dopomogły Anglii odnieść to zw ycię­
stw o. Składam y podziękowanie bohaterskie­
mu Zw. Radzieckiemu i dzielnemu narodow i 
radzieckiem u, k tóry  musiał ponieść tyle ofiar 
i okazać tyle liartu na drodze do ostateczne­
go zw ycięstw a".

P rem ier Attlee zaznaczył, że zarówno In­
die, jak i inne kolonie b ry ty jsk ie  otrzym ają 
w krótce konstytucje, które zapew nia im sze­
roki sam orząd. Rząd P artii P racy  opracow u­
je obecnie p ro jek ty  tych konstytucji.

Następnie prem ier podkreślił, że arm ia 
bry ty jska , k tóra w raz z armiami dominiów

PARYŻ, (PAP). Na posiedzeniu przyw ód­
ców trzech  wielkich party j francuskiego zgro 
madzenia konsultatyw nego: komunistów, so­
cjalistów  i Republikańskiego Ruchu Ludowe­
go, nie doszło do porozum ienia w  sprawie 
opracow ania wspólnego program u. który  
miał być przedłożony gen. de Gaulie.

PARYŻ (PAP). N arodow e zgrom adzenie

PARYŻ (PAP). W  Paryżu, w Pałacu Luxem - 
burskim, rozpoczęła swe obrady  konferencja  
18 państw, należących do Organizacji  Narodów 
Zjednoczonych. Konferencja  została zwołana 
w celu omówienia  spraw y odszkodowań wojen­
nych, przysługujących 'państwom, które brały 
udział w wojnie  z Niemcami.

Związek Radziecki, k tóry  już zgłosił swe 
roszczenia  co  do specyficznych urządzeń n ie­
mieckich, na  poczet p rzypada jących  dla niego 
25°/o odszkodowań z okupacyjnej strefy zachod­
nich Niemiec, nie będzie  uczestniczył w konfe-

wie i wiceministrowie oraz członkowie 
korpu-sn dyplomatycznego.

Uroczystość rozpoczęła s:ę przemówie­
niem gen. bryg. Drury, szefa misji UNRRA 
w  Polsce, który wyraził nadzieję, że misja 
w dalszym ciągu spotka się  z współpracą 
i serdecznym przyjęciem, jakie do tej po­
ry było udzielane delegacji UNRRA w  
Polsce i scharakteryzował działalność 
UNRRA w ogólności i w odniesieniu do 
Polski. ,

Gen. Drury m. in. stwierdził, że juz 
1.800.000.000 dolarów udzielono UNRRA

i kolonii liczyła około 3.5 miliona żołnierzy, 
jest obecnie w  stadium demobilizacji.

Przechodząc do omawiania spraw  polityki 
m iędzynarodow ej, prem ier A ttlee ośw iad­
czy ł: „W spółpraca państw , należących do
Organizacji N arodów Zjednoczonych, a w 
szczególności ścisła w spółpraca pom iędzy W. 
B rytania, St. Zjednoczonym i a Zw. Radziec­
kim, powinna być podstaw a pokoju.

W ydaje mi się, że w iększość ludzi nie 
zdaje sobie dokładnie spraw y, co oznacza 
w ynalazek energii atom owej dla iosów 
św iata. W iem y już z dośw iadczenia, jakie są 
skutki bomby atom owej, i nie wiemy, czy 
nauka nie stw orzy  w  niedalekiej przyszłości 
broni jeszcze bardziej straszliw ej".

Dziś, zadaniem naszym  jest stw orzenie ta ­
kiej organizacji w szechśw iatow ej, k tóraby 
zapobiegła możliwości zniszczenia w iekow e­
go dorobku ludzkości przez kilka bomb a to­
mowych, lub zastosow anie innej jeszcze 
straszliw szej broni.

k o n s ty tu c y jn e  od łoży ło  do  w to rk u  w y b ó r 
now ego  szefa rządu  francusk iego . P rzedsta­
w ic ie le  trzech  g łó w n y c h  p a rtii p o lity cz ­
n y c h  o d b y li k o n feren c je  w  celu  u s ta len ia  
jed n o lite g o  p rog ram u . Z p ro g ram em  tym  
w e d łu g  og ó ln eg o  p rzek o n an ia  p a rtie  m ia­
ły  zapoznać  gen . d e  G aulle  jeszcze p rzed  
w yznaczen iem  go n a  szefa rządu.

działu, gdyż o trzymuje  na leżną  jej część od ­
szkodowań za pośrednictwem  Związku Radziec­
kiego.

Straty  wojenne, za k tóre  żąda się odszkodo- 
wań, obliczone będą w dolarach amerykańsk ich  
w/g k u rsu  z r. 1918. Stracony czas p racy  oraz 
u tra ta  zdrowia przy p racy  przymusowej,  w y ­
konywanej  w Niemczech oraz na  skutek  t e r ro ­
ru niemieckiego, również są  podstaw ą  do od. 
szkodowania.  Do sum y odszkodow ań dojdą ta k ­
że wydatki budżetowe, spow odowane  przez 
wojnę oraz obciążenia budżetowe, wynika jące  
z okupacji .

z nadzieją dostarczenia dalszej sumy, ale 
obliczono, że 10 miliardów dolarów potrze­
ba, aby odbudować zniszczenia wojenna 
w  Europie.

W  odpowiedzi przemówił prezydent ob. 
Bolesław Bierut, który oświadczył, że „ w e  
wdzięcznej pamięci Narodu Polskiego po­
zostanie na zawsze pomoc udzielona mu 
w jego trudnych chwilach, a podźwignąw  
zsy się  ze zniszczeń wojennych, Polska 
niewątpliwie odwdzięczy się Zjednoczo­
nym Narodom Świata realnym wkładem w  
ogólnoświatową produkcję i  wymianę.

Minister żeglugi i handlu zagranicznego 
dr Stefan Jędrychowski wygłosił przemó­
wienie, przypominając znaczenie pomocy 
UNRRA. Od września br. statki z ładun­
kami UNRRA przychodzą do -naszych por­
tów bałtyckich — Gdyni i Gdańska. Od­
tąd efektywna pomoc ze strony UNRRA 
zwiększa się z miesiąca na miesiąc, nabie­
rając coraz większego ciężaru gatunkowe­
go w  podnoszeniu poziomu życiowego naj­
szerszych warstw i naszej gospodarki.

Dotychczas otrzymaliśmy od UNRRA 
83.796 ton żywności. Pomoc ta wypełnia 
co prawda tylko b. drobny ułamek nasze­
go deficytu aprowizacyjnego, ale już nie 
raz pozwoliła ona wypełnić najbardziej 
groźne luki,w  tej dziedzinie. W dziedzinie 
pomocy odzieżowej otrzymaliśmy od 
UNRRA dotychczas 7.117 ton nowych to­
warów włókienniczych i 3.316 ton używa­
nej odzieży, obuwia i pościeli. Dostawy 
surowców włókenniczych UNRRA wynio­
sły 1.590 ton wełny i 12.220 ton bawełny. 
Pomoc sanitarna ze strony UNRRA wyra­
ża się już w tej chwili cyfrą 2.711 ton naj­
rozmaitszych lekarstw, materiałów i urzą­
dzeń sanitarnych.

Na drugim miejscu należy wymienić 
wkład UNRRA w  odbudowie naszego 
transportu. Dotychczas otrzymaliśmy 3.028 
samochodów ciężarowych, 3.553 traktory 
i 418 motocykli. Zwróciliśmy się również 
do UNRRA o dostawę produktów^ nafto­
wych. Pierwszy transport produktów naf­
towych, który przysłano w październiku, 
wynosi 3.000 ton. Nie mniej ważną jest 
odbudowa transportu kolejowego. Pomoc 
w tej dziedzinie została zapoczątkowana 
przysłaniem 135 platform kolejowych.

Poza traktorami otrzymaliśmy 3.179 ton 
maszyn i narzędzi rolniczych, 10.894 ton 
nawozów sztucznych, 784 tony nasion, 65 
ton artykułów weterynaryjnych itp. Dużą 
wagę przywiązujemy do dostaw żywego 
inwentarza. Pomoc ta została zapoczątko­
wana transportem 300 koni i około 700 
szt. bydła rogatego.

Wresżcie UNRRA pomogła nam we 
v fit^pnym  zagospodarow aniu  naSiZGCjo 
przemysłu. Dotychczas UNRRA dostar­
czyła nam poza surowcami włókienniczy­
mi 1.708 ton różnych metali, 7.663 tony 
półfabrykatów przemysłowych, m. in. skór 
do wyrobu obuwia około 450 ton, chemi- 
kalii, 516 ton maszyn, 765 ton narzędzi 
i papy dla odbudowy. Cyfry tutaj podane 
obejmują tylko te towary, które efektyw­
nie, do 30 października, znalazły się na 
terytorium Polski.

Następnie zabrał głos delegat Polski do 
rady UNRRA dr Ludwik Reichman.

Odpowadając na przemówienia, zabrał 
jeszcze raz glos szef misji UNRRA, gen. 
Drury.

Prezydent ob. Bierut wzniósł kielich za 
współpracę wszystkich narodów.

D ym isjo  rzgdis w ę g ie r s k ie g o
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­

si, że w związku z wyborami na Wę­
grzech spodziewana jest dymisja rządu 
węgierskiego w  sobotę. Nowy rząd zo­
stanie wybrany przez komitet polityczny 
nowego Zgromadzenia Narodowego.

rencji. Również Polska nie weźmie w niej u.

4 4  ra i l i@ siY
Zostały dokonane prowizoryczne obliczenia, dotyczące strat poniesio­

nych przez ludzkość wskutek działań Wojennych, poczynając od dnia 1-go
września 1939  r. .

Ogólna ilość zabitych wskutek działań wojennych wynosi 4 4  milio­
ny. Z czego 15 milionów wojskowych żołnierzy i oficerów, 3  miliony cy­
wilnych, które zginęły na skutek bom bardowania i 2 6  milionów ludzi, 
które zginęło w niem ieckich obozach koncentracyjnych.^

W ten sposób straty poniesione przez ludzkość ubiegłej wojny wy­
noszą tyle, ile liczy ludności Francja i Szwajcarii razem wzięta. W licz­
bach tych nie uwzględniono osób zm arłych pośrednio na skutek^ działań  
wojennych, a Więc zmarłych z głodu, z wycieńczenia, z chorób itp. Ilość 
rannych wśród wojskowych wynosi 30  milionow ludzi.

Tymi stratami ludzkimi zam yka się bilans ubiegłej wojny.

Przemówienie premiera Attlee

~Gi6imy cel p®tMży-ener$ia atomowa

We Francfi leszcze *ie ma porozumienia

D e le g a c i  18 państw  obrudufq
w  sp r a w ie  o d s ik o d a w e ń



Światowa konferencja
młodzieży

LONDYN (PAP). Światowa Konferencja 
M łodzieżowa w  Londynie przyjęła statut 
nowej Światowej Federacji M łodzieży De­
m okratycznej. N ajw yższą władzą tej Fe­
deracji jest kongres, który zbierać s ię  bę­
dzie raz na 3 lata. Kongres w ybierze radę, 
która zbierać s ię  będzie raz na rok. Rada 
z kolei w y b ierz e f  kom itet w ykonawczy, 
łdtóry będzie odbywał sw e posiedzenia  
raz na trzy m iesiące. Głównym celem  Fe­
deracji jest współpraca i ściślejsze poro­
zum ienie m iędzy m łodzieżą wszystkich  
narodów.

LONDYN (PAP). Na plenarnym posiedzeniu  
Światowej Konferencji Młodzieży przeetyskute- 
wano szereg poprawek do statutu. Odrsueeno 
m. in. w niosek przedstawicieli m łodzieży holen­
derskiej którzy chcieli nazwać organizację 
Światową Konferencją Młodzieży, nie używając 
słow a demokratyczna. Przyjęto poprawką dele­
gatów m łodzieży radzieckiej, którzy zaprcpono. 
w ali utworzenie sekcji narodowościowej.

LONDYN (PAP). Na światowej konferen­
cji młodzieży obradującej w  Londynie po­
stanowiono przyznać jedno miejsce w  np; 
wopowstającej międzynarodowej federacji 
młodzieży -  niemieckiej młodzieży anty­
faszystowskiej.

„Daily Herald" o Prezydencie Bierucie Na marginesie

Organ Partii Pracy „Daily Herald" za­
m ieszcza następującą depeszę sw ego  ko­
respondenta Karola Lamberta z W arszawy 
pod tytułem  „Biuralista stoi obecnie na 
ez®l» Pokki".

„Bolesław Bierut. Zapam iętajcie dobrze 
to nazwisko, gdyż jego posiadacz, uprze­
dnio* biuralista, obecnie Prezydent Rzeczy- 
paspalitej Polskiej odegra w ielką rolę w  
pMsyssieści środkowej Europy.

Mówiono, że jest to tajem niczy czło­
w iek, i  że nawet jego nazw isko nie jest  
a*ia®.« wszystkim  Polakom. A le podczas 
reB*»»wy z  nim stwierdziłem , że n ie jest 
te tajasnaiczy człowiek, lecz postać o w y ­
jątkowej i*t*li§«n*ji i zdolności.

Prezydent Bierut zaledw ie przekroczył 
pi%ćdzte»iątkę. Jest m ocno zbudowany, 
średniego wzrostu, przypomina z figury 
M ołotowa.

Gdy w  1943 roku polscy partyzanci 
utw orzyli Radę Narodową pod okupacją 
niomiacką, wybrali ońi m ilczącego, mądre­
go Bieruta jako pierwszego przewodniczą­
cego konspiracyjnego zgromadzenia w  
W arszawie.

W  sa li M iejskiej Rady Narodowej w  
Krakowie odbyło s ię  zebranie przedstawi­
c ie li Związków  Zawodowysh, stronnictw  
politycznych, w ładz i społeczeństw a m. 
Krakowa, na które przybył premier tow. 
Osóbka M orawski. W  atm osferze sw obod ­
nej krytyki dem okratycznej poruszo&p aa 
zebraniu najbardziej palące zagadnienia 
życia miasta, szeroko om ówiono kw estie 
gospodarki lokalami, spraw ę aprowizacji 
i  zaopatrzenia w  opał m iasta, oraz bolącz­
k i m łodzieży i  w yższych  uczelni. Poru­
szone z gad ni en ia spotkały s ię  z  dużym  za­
interesowaniem  ze strony Premiera, który 
cały  szereg spraw obiecał pozytywnie  
rozstrzygnąć. Z kolei premier Osóbka M o­
rawski w yjaśnił stanow isko Rządu w  w ie­
lu sprawach w ew nętrznych, jak np. c e l­
nych, w alutow ych i in.

*  *  *

Premier tow. Osóbka M oraw ski podczas 
pobytu w  Krakowie przyjął delegację  
m łodzieży akadem ickiej z  prezesem  Brat­
niej Pomocy U. J. na czele, poczym  w  to­
w arzystw ie w iceprezydenta KRN tow. 
Szwalbe udał s ię  do Domu Akadem ickiego  
przy ul. Jabłonowskich.

N astępnie goście zw iedzili drugi Dom 
Akadem icki przy ul. 3'go Maja 5, intere­
sując się  żyw o potrzebami i pragnieniami 
M łedzitży akadem ickiej, która zgotowała  
prasaerowi oraz w iceprezydentow i KRN 
serdeczną ow ację. (PAP).

Prezydent przyjął m n ie  n ie  u r z ęd o w o  
w  Pałacu Belwederskim, poprzedniej s ie ­
dzibie Piłsudskiego, i  przy k a w ie  u d z ie li ł  
mi informacji o przyszłych celach P o lsk i.

Po pierwsze, ośw iadczył Prezydent, 
Polska pragnie być niepodległa s nie chce 
naśladować system u politycznego Związku 
Radzieckiego.

System  gospodarczy Polski, zdaniem  
Prezydenta, będzie czymś pośrednim  mię* 
dzy uspołecznieniem  a w łasnością pry 
watną.

Naród polski, w  odróżnieniu od niektó­
rych jego poprzednich rządów, zawsze 
rozumiał, jak ważna jest przyjaźń z są ­
siednim  państwem, z Rosją. Prezydent do­
dał: „Obecnie, dzięki pom ocy Czerwonej 
Armii dla nas, my Polacy jeszcze lepiej 
rozumiemy znaczenie dobrych stosunków  
z Rosją".

Termin w yborów  zależy od powrotu € 
m ilionów Polaków —  czwartej części w y  
borców — z  zagranicy. W ybory do Rady 
Narodowej —  tym czasow ego polskiego  
parlamentu, odbędą s ię  „w sposób możli' 
w ie najbardziej demokratyczny".

Prezydent Bierut podkreślił, że  Polska 
dąży do gospodarczej w spółpracy z kraja­
mi anglosaskimi".

*  *  *

W  powodzi różnych fantazji reporterów  
prasy kapitalistycznej Anglii, Franc j
i Stanów Zjednoczonych, korespondencja  
„Da.ily Herald" wyróżnia s ię  obiektywiz 
mem i spokojem,

l»iu©wy w Kes&fM 1 Waszyigionie
¥i sprawie Zagłębia Eohry i IM renii

PARYŻ (PAP). W  związku z utworzeniem  
centralnej administracji dla Niemiec, Francja  
pragnie? rozstrzygnąć kw estię um iędzynarodo­
wienia Zagłębia Ruhry i Nadrenii. Przedstawi, 
ciel francuskiego m inisterstwa spraw zagra­
nicznych wyjeżdża w  najbliższych dniach do 
M oskwy w  celu odbycia rozm ów z przedstawi­
cielam i rządu radzieckiego na temat francu­
skiego memorandum, dotyczącego kwestii um ię­
dzynarodowienia Zagłębia Ruhry i  Nadrenii.

Memorandum to było już dyskutowane na

konferencji 5 m inistrów spraw zagranicznych  
w Londynie.

Rów nocześnie delegat francuski de Muryille 
wyjechał do W aszyngtonu aby odbyć rozmowy 
na ten sam  temat. Rozm owy francusko-brytyj 
skie w  związku z um iędzynarodowieniem  Za­
głębia Ruhry już się  odbyły. W. Brytania 
Francja osiągnęły w  tej sprawie całkow ite po­
rozumienie. Niem niej jednak ostateczna decy­
zja n ie m oże być pow zięta, dopóki Stany Zjed­
noczone i Związek Radziecki nie zajmą stano, 
wiska w tej kwestii.

Dwa oblicza „Ikapa
„ Ilu s tro w a n y  K u r ie r  P o lsk i44, który ttM  

żu je  się  o d  pew n eg o  czasu  w  B y d g 0^ 0̂
jest, p ism em  p o d  w ielom a w z g l ę d a m i  rozn.__
o d  w yd a w a n ych  d o tych cza s dzienników - ^
,K u r ier44 m a sw o iste  p o d e jśc ie  d o  n ' ° rl : e- 

sp ra w . O t —  ch o c ia żb y  do  p ro b lem u  
m icck iego . P isano  ju ż  w ie le  o  zew nętrzny  
p o d o b ień stw ie  ,J K P “  do  ,J K C ‘4, w ięc  
b ęd ziem y  p o w ta rza ć  tych  p o rów n ań , a le  
ba p rzyzn a ć , że „ Ik o p 44 k ieru je  się  w ie ?  
za sadam i , , lk o ca 44, p rzed e  w szys tk im  zas 

P anu  B ogu  św ieczk ę  i d ia b łu  o garek  
N atu ra ln ie  „ I K P “ je s t  siln ie  a n tys— '. 

n atu ra ln ie  p rzyn o s i o p isy  zn an ych  nam  ^  
s tia ls tw  n iem ieck ich , a le  na o sta tn ie /  5 
n ic y  np. w  nu m erze 13  zam ieszcza  art) 
lik . w  k tó ry m  a u to r zn a jd u je  w  s_P°łecZ.ol. 
stw ie  n iem ieck im  (c y tu ją c  d o s ło w n ie )  ,-IS 
nie w a rto śc io w ych  p rzew o d n ik ó w 44. P rzyp  
czacie , d ro d z y  c zy te ln icy , że  m ow a tu o P  ̂
s tę p o w yc h  p isarzach  n iem ieck ich  M antye- 
B eckerze. N ie !  M ow a o b isk u p ie  niem i ec 
p ro f . vo n  C a len . A r ty k u lik  o n im  z<r- ,-  
ło w e n y :  „ M im o p rzes tró g  nie u s łu c h a
B isku p  n iem ieck i m ó w ił h itle ro w co m  
p adku  T rze c ie j R ze szy  ju ż w  1941 r. , 
czyn a  „Jkap44 w  ten  sp o só b :  •

..Hitlerowcv upojeni _ zw ycięstw * ’ 
jakie prz^nadły im w udziale, ŵ  Pie • 
szych latach drugiej wojny światów h 
pozostali słusi na wszelkie rady i . P*vf]i 
strogi dawane im przez poważnie)?7'

u’
zfl-

Niemców, by nie gubili ojczyzny

Kto będzie następcą ffcviaa
nu sStzKOwisku sekretarzu związku trensparłoweśw

Sir Cursnmghum- 
nowy komisarz M sstyn y

LONDYN, (UNITED PRfeSS). Angielskie 
ministerstwo zarządu koloniam i m iano­
w ało sir Allan Cunninghama Wysokim  
Komisarzem Palestyńskim, na miafsee 
lorda Goria, który — ze względu na zły 
stan zdrowia — zrezygnował w  ubiegłym  
tygodniu z tego stanowiska.

LONDYN, (UNITED PRESS). Sir Allan 
Cunningham był dowódcą armii angiel­
skie), walczące) w  północne) Afryce. Jest 
on bratem admirała -floty brytyjskie), sir 
Andrew Browne Cunninghama. Nowy 
Wysoki Komisarz Uczy 58 lat.

LONDYN (PAP). W najbliższych dniach 
członkow ie najw iększego brytyjskiego Związku 
Zawodowego Transportowców, liczącego prze­
szło m ilion czołnkśw , dokonać m ają wyboru  
nowego sekretarza generalnego, na m iejsce
E. Bavina. Komuniści wysuwają kandydaturę 
Papwortha, członka komitetu wykonawczego 
partii kom unistycznej.

Pref. H. La-sky wyraża na łamach jednego z 
tyga-dmików socjalistycznych przypuszczenie, iż 
Zarząd Brytyjskiego Związku Zawodowego

Transportowców przejść może w większości w 
ręce kom unistów, co zm ienićby m ogło sytuację 
w ogólnym  ruchu związkowym . Komuniści po­
siadają już w iększość w trzech najsilniejszych  
związkach zawodowych. Uzyskanie sukcesu w 
wyborach do Zarządu Brytyjskiego Związku 
Zawodowego Transportowców zapewniłoby ko­
m unistom  decydujący głos w kongresie Związ­
ków Zawodowych i zm ieniłoby układ sił w ży­
ciu politycznym  W . Brytanii.

Wi»'
domości o gwałtach, dokonywanych 
podbitych ludach szeroko obiegły sv,V. 
cały. Pod knulem hitlerowców cierp) , 
nie tylko narody podbite, cierpiał t 
także ten odłam narodu niemieckie? • 
który nie okazywał entuzjazmu dla 
żimu hitlerowskiego1'. u' tai’

P o  ty m  w stęn ie  , ,I K P ‘4 c y tu je  l is t  "!?, -e 
pa G alena  do  m in istra  L am m ersa. W ,s . 
m ow a z  p o czą tk u  o prześ la d o w a n ia ch  
ności n iem ieck ie j p rzez  G estapo , k tóre  „ 
k u p  p o tęp ia . B a rd zo  s łu szn ie . A le  
O tó ż  —  g łęb o k o  n iep o k o i gn los narodu ^  
m ieck iego  i o strzeg a , że  „n ie  m oże byc  
d y  m o w y  o  pow ażan iu ... p o d sta w o w ych _ P 
s tu la tó w  n a rodow o  -  so c ja lis ty c zn e g o  sl1, 
to p o g lą d v “  i że  ,.c zyn a m i tym i doproW «  
się  d o  o sła b ien ia  w ew n ętrzn eg o  fron tu

In n ym i s ło w y  b isk u p a  b a rd zo  ob eszło  ^  
p oszan ow an ie  p o s tu la tó w  nazistow skich . , 
P rzy p u szc za ł on . że  na ty m  m o g ła  u a erP  
partia  i ca ło ść  fro n tu  w ew n ętrzn ego , a  c °  - 
ty m  id z ie  także  i  p ro w a d zen ie  w o jn y , Pr"^  
co szanse w yb ra n ia  je i  beda  zm n ie jszo n y . 
B isku p  jest jed n a k  „ b a rd z ie j h itlerow sk i 
G esta p o“  i ż y c z y  p a rtii w yg ra n e j. N w  «  ^  
d ziw n eg o , że  —  ja k  p isze  —  zw ró c ił  su
sw ym  a p e lem  do  G ocringa . do  rr in 'stra  5 __

.* Ar\ t-n łn  hnnrnlnril

HM&mm ule ąpeaszczą WI®cii
psxad ukończeniem kompanii wyborczej

na wiosnęRZYM. Rząd włoski zwrócił się do ge­
nerała Warda, szefa sztabu alianckie) 
Kwatery Głównej w  Caserta, z prośbą o 
pom oc aliantów podczas wyborów, które

Haiglii grozi
LONDYN, (UNITED PRESS). Statystycy 

angielscy obawiają się, iż zaludnienie An­
glii, wynoszące obecnie około 45 m ilio­
nów, m oże spaść do 14 m ilionów  w prze­
ciągu stu lat, o ile rodziny angielskie nie 
postarają się o  w ięcej potom stwa. Od 
czterdziestu lat statystyki angielskie wy­

kazują znacznie zmniejszony przyrost lu­
dności. Oczywiście lata wojny, podczas 
których rodziny nie pragnęły wzrostu 
swego potomstwa, oraz wielki ubytek 
mężczyzn, nie m ogły wpłynąć dodatnio 
na przyrost ludności.

K®2Sjt©1©i9̂  potomek Sgs$8ncam

TOKIO, (AFP). Dzienniki japońskie, cy­
tujące zagrniczne źródła informacji pra­
sowych, podają,, iż Chińczycy uważają ce­
sarza japońskiego za największego zbro­
dniarza w oiennego i domagią się dla nie­
go kary śmierci.

Tego rcuzaju załatwienie sprawy stano­
wiłoby sensacyjny rozdział w  m itologii ja­
pońskiej, gdyż Hirohito uważany jest 
przecież za potom ka bogów, wywodzące­
go się w prostej linii od bogini słońca.

Dzienniki podkreślają, iż władca japoń­
ski Jest obecni» rozbrojony, gdyż nie ma 
prawa nosić nawet szabli. Strącony ze 
swego piedestału boskości, odarty z nim ­
bu bohaterstwa, rozbrojony Hirohito, ob­
ciążony w dodatku zarzutami, które sta­
wiają go w  szeregu przestępców wojen­
nych, stracił cały blask majestatu w  o- 
czach swojego narodu. Grunt psycholo­
giczny dla abdykacji Mikada jest już do­
statecznie przygotowany.

Zfazd nitiiczyei«li członków PPS
W  dniach 16 i 17 bm. odbędzie się  w  

W arszawie zjazd delegatów  eekcji nauczy­
cieli członków FPS.

Obrady, ua które złożą się referaty po- 
fttyczno-'ueowy, zawodowo organizacyjny, 
6iprawozdan;e oraz wybory do władz sek ­
cji centralnej odbędą eię w lokalu CKW

PPS przy ul. W iejskiej 18.
D elegaci po 5-ciu z każdego woj. będą 

m ieli przygotowane noclegi oraz w yży­
w ienie w  hotelu Związku Nauczycielstwa  
Polskiego.

Początek obrad dnia 16. 11. o 
10-tej. (PAP.)

mają odbyć się we W łoszech  
przyszłego roku.

Generał odpowiedział, iż prośba ta zo­
stanie rozpatrzona, przy czym dodał, iż 
niewątpliwie oddziały anglo-amerykań- 
skie pozostaną na straży własności alian­
tów aż do chwili ukończenia kampanii 
wyborczej, przy czym dowódcy tych od ­
działów upoważnieni są do interwencji w 
razie jakichś nieprzewidzianych wypad­
ków.

W enecja Julijska będzie okupowana 
przez wojska sojusznicze aż do ostatecz­
nego rozstrzygnięcia sporu w sprawie gra 
nić jugosłowiańsko - włoskich.

W  kilku w ierszach
— Na czele nowego gabinetu duńskiego sta­

nął Knud Christensen, członek partii chłopskiej. 
B. poseł duński w Rzymie Rasmussen objął m i­
nisterstwo spraw zagranicznych.

— Jeden z najstarszych teatrów m oskiew ­
skich _  Akademicki Teatr Mały —  wystąpił 
z premierą nowej sztuki p. t. „Samolot spóźnia 
się o  dobę", której autorami są ukraiński poeta 
Rybaków i pisarz sowiecki Sawczenko.

  W  W ielkiej Brytanii przebywa obecnie
ponad 15P tys. wolskich jeńców wojennych. W  
najbliższym  czasie rozpocznie się repatriacja 
tych jeńców do W łoch.

— ' W Oporto (Portugalia) zostali zaareszto­
wani członkowie Rady Zjednoczenia demokra. 
tycznego, ponieważ odm ówili oni wydania listy  
opozycjonsitńw przeciwko rządowi, której to 
listy zażądało m inisterstwo spraw wewnętrz­
nych celem przeprowadzenia dochodzeń.

Prawo małżeńskie ogłoszono
WARSZAWA, PAP. Ukazał sie Dziennik 

j Ustaw Nr 48, który zawiera dwa dekrety: 
godz. |)raw,0 małżeńskie oraz prawo o aktach sta­

nu cywilnego.

L am m ersa . _ ,
W szystk o  to jest b ardzo  piękne i 

G esta p o  d o k o n a ło  pew nych  n adu żyć, 
w o ła ło  n ie za d o w o len ie  w śró d  n ie k t°r ^  
N iem có w , o s ła b iło  fron t w ew n ę trzn y  ' 
n iep o k o iło  0 lo s  p a rtii  i w o jn y  b iskupa  
G alena, k tó ry  za p rzyk ła d em  t ,eTU
io w n iczego im ien n ika  —  b isku pa  Mona
(1 6 0 6  —  1 6 8 8 )  b a rd zo  w id a ć  in teresow ał -

- itrsp ra w a m i w o jen n ym i.
M n ie j n iekny  i iasny jest ko m en ta r  - ^  

k im  p rzed ru k  teg o  lis tu  o p a tr zy ł , ,IK ‘ ’ 
sze  on m ia n o w ic ie :  _ _ v,\g-

„O to g ło s  godn y uw aui i 7a5tan0 .ju. 
nia. G dvhv naród nienreck; b v ł n° i7f- 
clinł sw oich istotn ie  w artościow ych " (fj 
w od ników , nanew no h v łb v  unikną  
katastrofy , inka eo  spotkała'?. „ i-

B ą d źm y  lo g ic zn i i i r v c a a n iim v  
szego  k o n sekw en cje . Co g ło si , . l h l  ■  ̂
g d y b y  n a ró d  n iem ieck i u s łu ch a ł to n  
to  b y  u n ik n ą ł k a ta stro fy , jaka go  sP°- 
V o n  G alen  p rzes trzeg a ł nrzed  n'e !)0. ’d lyCz‘ 
w aniem  p o s tu la tó w  n a ro d o w o  - socia l 
n ych  i  o sła b ien iem  w ew n ętrzn eg o  fron tu■ ̂  
Jakie  i w iec  k a ta s tro fy  u n ik n ą łb y  narn 
m iecki, s łu ch a ją c  g o ?  Załam ania: się  V ,
J a k ie i w iec  k a ta s tro fy  u n ik n ą łb y  naroa

ta ją c  g o ?  Z a łam ania  się  l1 j^ .  
i p rzeg ra n ia  p rzez  n ią w o jn y ?  C zy  o to 
d z iło  .J k a p o w i‘(. u b o lew a ia cem u  aaa 

że  n aród  n iem ieck i nie p o słu ch a t ^tern.
ich ..is to tn ie  w a rto śc io w ych  p r z e w o d n i  °^ e!p

D ziw n e to  ża le  i d ziu  na g lo r y Ukacia^  
t. C zy żb y  ty lk o  d la te g o , że ... biskuP-

wlh'

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Nr. KD IV  —  127/45

W ydział Ko*‘U.Urząd W oiewódzki Łódzki, w y u z * » -  .  r t  
njkacyjny z siedzibą w Lodzi, O g r o d o w a  '^ ó t  
p7asza do składania ofert na wykonanif „,0 
przy budowie drogowego mostu dre« rz Wo belkach stalowych o sw. 46.0 m. P -jjk iz1 
Pilicę w M aluszynie na drodze woje"' 
W łoszczawa— Gidle. , , ekfOZalakowane oferty należy składać do s 
ki ofertowej do dnia 22 listopada 194° ^ilta- 
godz. 1 O-ej w sekretariacie W ydziału Kom 
cyjnego z siedzibą iak wyżej.

Przetarg odbędzie się dnia 22 
raku o godz. 11-ej w wym ienionym  p
Komunikacyjnym, gdzie można o t r z y m a  
sze inform acje i p o d k ł a d k i  do przełargu-



I p a i s t m v i t i i t  a n se i ie ts  I banHów w C z s c t e w i i Frsesslo milion Polaków
Śesztrzie no zasl o^zie

Prezydent Czechosłowacji Benesz podpi- 
a‘ dekret o upaństwowieniu kopalń i nie- 

*‘orych przedsiębiorstw  przemysłowych, 
®a‘ej dekret o upaństw ow ien iu  niektórych  
Przedsiębiorstw przem ysłu żywnościowego, 
~e«ret o upaństwowieniu banków akcyj- 
Pych oraz dekret o upaństwowieniu  
"sinych zakładów ubezpieczeń 
®kret o radach załogow ych 

*Ych.

pry.
wreszcie

\
Dekret o upaństwowieniu kopalń i nie. 

klorych przedsiębiorstw przemysłowych w 
Pierwszej swej części wyszczególnia przed­
siębiorstwa, które z dniem ogłoszenia d e-, -«— - ■*--------
jjretu ulegają upaństwowieniu. Chodzi prze biorshva narodowe. 
?? w szystkim  o kopalnie, dalej przedsię­
biorstwa energetyczne, następnie przed­
siębiorstwa ciężkiego i kluczowego prze­
mysłu, gdzie w  niektórych wypadkach 
'“'to granicę ustala s ię  odpowiednią licz­
bę, pracow ników . Przedsiębiorstwa, zatru­
dniające w iększą ilość pracowników po. 
n*d ustanow ioną granicę, ulegają upań- 
stwowieniu.

W  dalszej części dekret postanaw ia, że 
Pfzez unarodow ien ie przedsiębiorstwa w y  
•*czególnione przechodzą na w łasność  
Państwa,

Dalej dekret traktuje o odszkodow aniu.
Odszkodowanie n ie  przysługuje za mają- 
lek Rzeszy niemieckiej i W ęgier, osobom  
Prawnym prawa niemieckiego lub węgier- 
? .’e3o, oraz niemieckim i węgierskim par- 
born i organizacjom; prawo odszkodowa­
nia nie przysługuje także osobom fizycz­
nym narodowości niemieckiej lub węgier- 
s«iej z wyjątkiem osćb, które wcale nie 
Pf*ew in iły  się wobec państwowości cse- 
chosłowackiej. Odszkodowanie równa się 
°3ólnej cenie majątku, obliczonej według  
®ert urzędowych w  dniu ogłoszenia de­
kretu. Odszkodowanie będzie wypłacone

w papierach wartościowych, w  gotówce 
i innych w arto śc iach . W tym celu utwo. 
rzony zostanie Fundusz upaństwowionego 
gospodarstwa z siedzibą w  Pradze, stano­
w iący samodzielną osobę prawną. Dla w y  
płaty odszkodowań Fundusz ten wyda pa­
piery wartościowe, których oprocentowa­
nie i umorzenie nastąni z nadwyżek przed 
siębiorstw narodowych.

Trzecia część dekretu postanawia, że z 
majątkowej masy upaństwowionych przed 
siębiorstw craz dotychczasowych przed­
sięb io rstw  p ań stw o w y ch  w upaństwowię, 
nych gałęziach utworzone będą przedsię- 

Te przedsiębiorstwa

Liczba Polaków , zn a jdu jących  się  na 
, przym usow ej em igracji w ynosi w  chwili

banków  ak cy jn y c h , przy czym  p o s ta n o w ię - . ; beyonej j .343,000  osób, z czego przeszło 
nm rlo lvrzar.e  ndszlm dftw an d la  ?.kciOR&riU-i 'ma, dotyczące odszkodowań dla akcjonariu­
szy pokrywają się z postanowieniami od-j 
nośnie odszkodov.an dla właścicieli przed ] 
siębiorstw przemysłowych.

m ilion p rzypada  na N iem cy. Z ram ienia 
U rzędu do Spraw  R epatriacji Polaków  z  
Zachodu zosta ły  w ysłane  sp ec ja ln e  m isje

Równocześnie upaństwowione zostają pry, w ojskow e w  celu zorganizow ania szyb  
watne zakłady ubezpieczeń na terytorium! 3Zego pow rotu  Polaków  z zagran icy .

narodowe będą własnością państwa i uwa. 
żane będą za samodzielne csaby prawne.

W edług czwartej części dekretu, osoba, 
której przedsiębiorstwo należało przed upań 
stwowieniem, powinna pod odpowiedzial­
nością osobistą prowadzić przedsiębiorstwo 
należycie, aż do utworzenia przedsiębior­
stwa narodowego. Również pracownicy po 
winni odnosić się do tej osoby, której tym­
czasowo powierzono kierownictwo przedsię 
bicrstwa, z należytym  poparciem.

Piąta część dekretu zawiera postanowie­
nia karne, przewidujące karę w ięzienia od 
1 roku do 5 lat i grzywnę do 10 milionów  
dla tych, którzy chcieliby upaństwowie­
nie uniemożliwić lub utrudnić.

Dalszy rekret postanawia o upaństwo­
wieniu niektórych przedsiębiorstw przemy, 
siu żywnościowego. Upaństwowieniu pod­
legają: 1. rafinerie cukru, 2. rafinerie spi­
rytusu, 3. większe browary, 4. większe m ły­
ny, 5. fabryki sztucznych tłuszczów (mar­
garyny), zatrudniające ponad 150 pracow­
ników^ oraz 6. fabryki czekolady i cukier­
ków, zatrudniające ponad 500 pracowni­
ków.

Trzeci dekret dotyczy upaństwowienia

Republiki Czechosłowackiej. Zakłady ubez. 
pieczeń stają się majątkiem państwa i sta­
nowią samodzielne osoby prawne. W  swej 
działalności kierują się zasadami handlu 
prywatnego.

Prasa czechosłowacka zgodnie podkreśla 
doniosłość tego historycznego dzieła. Or­
gan partii socjaUdemokratycznej „Prayo Li­
du'* w  artykule ministra przemysłu B. Lausz 
mana przypomina, że trzeba będzie poko­
nać jeszcze szereg wielkich trudności, za­
nim dojdzie się do ostatecznego celu. Przez 
pewien czas będzie źle, zwłaszcza, że nie 
mamy dosyć jedzenia ani surowców. Jed­
nak wszyscy będziemy pracowali z naj­
większym napięciem wszystkich sił a po 
nozbyciu się leniuchów i po odniesieniu  
dyscypliny pracy dobrobyt bedzie osią­
gnięty". („Inspress")

Ja k  do tychczas z te renów  niem ieckich  
pow róciło  już 50.000 ludzi, a  z A ustrii o" 
ko ło  60.000, ze Szw ecji 3.000, z N orw egii 
ponad 1.000 osób. Z F rancji przybył od ­
dział w ojskow y, sk łada jący  się  ż 2.000 łu ­
dzi z oficeram i n a  czele, z b ron ią w  ręku, 
w  pełnym  um undurow aniu . R epatrianci z 
Zachodu przechodzą przez p u nk ty  g ran i­
czne w  Dziedzicach, K udaw ie i M iędzyle­
siu , z okupac ji ang ie lsk ie j — przez Szcze­
cin, z k ra jó w  skandynaw sk ich  pow raca ją  
p rzez G dynię. N a punk tach  granicznych 
w ydaw ane są  rep a trian to m  dow ody oso­
biste, k tó re  są  jednocześn ie bezpłatnym  
biletem  p rze jazdu  d o  m iejsca zam ieszka­
nia.

Trze! s prssesu szesnastu
z psmoiem w kra.u

W edług don iesien ia  ,,G azety Ludow ej" 
pow rócił do  k ra ju  członek N aczelnego 
K om itetu W ykonaw czego PSL. Kazim ierz 
Bagiński, skazany  w  p rocesie  16-tu w  
M oskw ie na jeden  rok  w ięzienia. Bagiński 
niezw łocznie po pow rocie zgłosił s ię  do

se k re ta r ia tu  naczelnego  tego stronnictw a.
W raz z Kazim ierzem  Bagińskim  pow ró­

cili d o  k ra ju  rów nież przedterm inow o 
zw olnieni: Kazim ierz P użak i  działacz
stronn ic tw a narodow ego, Zw ierzyński.

M§we wiedze ifron. BoMArafrczieli

O milfard zlotgch
mcin się zwiększać wpłfwy sk ib ow e

.. Komisja Porozum iew aw cza organizacji po­
etycznych i zaw odow ych skarbow ców , po 
Przedyskutowaniu sytuacji finansowej i bud­
żetowej Państw a, pow zięta na ostatnim  
£wym posiedzeniu rezolucje, stw ierdzającą 
!]ezwzgledna konieczność wzmożenia do m a­
ksimum w ysiłków  całej adm inistracji skarbo- 
)Vei i monopolowej w- celu znacznego zw ię­
kszenia w pływ ów  budżetow ych za IV  kw ar- 
*ał 1945 r. z podatków  bezpośrednich i po- 
Sr&dnich oraz z Monopolów Państw ow ych.

W toku dyskusji stw ierdzono, że w dzie­
l n i e  podatków  bezpośrednich istnieją jesz­
cze w ielkie możliwości podniesienia docho­
dów skarbow ych przez uchw ycenie w szyst- 
Iph osób, osiągających duże obroty i do- 

Ęnody, a uchylających sie w  części lub ca- 
°ści od św iadczeń na rzecz Skarbu P ań­

stwa.
Komisja Porozum iew aw cza ze zgodą Mini- 

^ erstw a Skarbu organizuje w okresie od 
?n>a 8 do 13 listopada 1945 r. w Izbach S kar­
powych w W arszaw ie. Łodzi. Krakowie, Ka­
m ic a c h , Poznaniu, B ydgoszczy, Gdańsku, 
.Kneszowie, Lublinie i w Kielcach zjazdy, w 
których w ezm ą udział przedstaw iciele w tadz 
■'karbowych, w ładz adm inistracji publicznej, 
r,artii politycznych, Związku Zawodoweego 

racowników Skarbow ych. O kręgowych 
Kpd Zw iązków  Zawodowych, instytucji o 
r larakterze społeczno - gospodarczym  oraz 
®rzedstaw iciele pow ażniejszych zakładów  i 
',rzedsiębłorstw  państw ow ych. Podobne zjaz- 

odbędą się również w  tym  sam ym  czasie 
' dyrekcjach i zakładach Monopolów Pań-
'Wowych.
Ujazdy te  m aia na celu zmobilizowanie 0 - 

jonii publicznej poprzez organizacje politycz- 
e i zaw odow e pracow ników  skarbow ych i 

^onopoiowych do walki z tymi elementami, 
tpre nie mogą czy też nie chcą zrozumieć 

Wielkich przem ian, jakie dokonyw uja się w 
jkłym gospodarstw ie narodow ym  odrodzonej 

°'ski. Maja one uzm ysłow ić zarówno pra­
w n ikom  skarbow ym  jak i płatnikom , że u- 

W 'lanie sie w  części lub w całości od świad- 
dzeń na rzecz Skarbu Państw a iest obecnie 
^lataniem antypaństw ow ym , że w okresie 

’dy Państw o boryka sie z trudnościam i go- 
Podarczymi a cały św iat pracy z całą ofiar- 

jjPsęią w alczy o odbudowe gospodarcza k ra ­
in, i Podniesienia stopy życiow ej klasy pra- 
-N ącei i uchronienie njas pracujących przed 
Autkami niedoborów  budżetow ych, to całe 
jj ? w yjątku społeczeństwo 
- J ’at i ponieść ofiary 
^dniesienia dochodów

W  wyniku akcji Komis i i Porozum iew aw ­
czej w pływ y skarbow e w  budżecie na IV 
kw arta ł 1945 r. powinny być zwiększone z 
podatków  i przedsiębiorstw  skarbow ych o 
1 m iliard złotych.

Zarząd Główny S tronnictw a D em okratycz­
nego postanow ił przeprow adzić reorganiza­
cję naczelnych w ładz stronnictw a. Do czasu 
zwołania Kongresu pow ołano do życia Tym ­
czasow ą Radę Naczelna w  m iejsce do tych­
czasow ego Zarzadu Głównego, jako w ładzy 
w ykonaw czej stronnictw a, powołano Cen­
tralny Komitet Str. Dem. w następującym  
składzie:

P rezes: min. W incenty Rzymowski, w .-prez. 
I w ice-prezvd. KRN. B arcikow ski, w .-prez. II 
Hizowa, sekr. gen. w.-min. L. Chain, M. Ar- 
czyński, mgr Nagórski, A. Klimowicz, L, Gu- 
zicki, Z. Sobolewski, H. Bielińska, dr Regina

FI es z arow a, W. Fijałkow ski. K. Gallas, M. 
Jaszczukow a, A. Jura, Jodławski. red, Lu- 
krec, Lechowicz, prof. M. M ichałowicz, C. 
Odorkiewicz, m jr J. Pług-Pletow ski, min. J. 
Rabanowski, taż. Raszewski, dyr. Tomczak, 
prez. Wenolik.

Do Komitetu Politycznego w chodzą: prze­
w odniczący min. W. Rzymowski. Członko­
wie: M. Arczyński, W. Barcikow ski. min. L. 
Chajn, pos. L. Guzieki. inż. E. flizow a, M. 
Jaszczukow a, A. Klimowicz. H. Lukrec, prof. 
M. M ichałowicz, m gr W. Nagórski, min. J. 
Rabanowski, prof. J. W asowski.

Potulna owieczka czy przebiegły lis
K o r e s p o x i d e n c i t i  „ l e w s  . C h r o n i c i e ”  z  T o k i 3

musi w ziąć u- 
na rzecz wydatnego 

Skarbu Państw a.

łódzkie
Z TEATRU POWSZECHNEGO T. U. R.

W dniu dzisiejszym w Teatrze Powszeeh-
odbędzie się o godz. 18.30 uroczyste przed- 

wavv̂ nie jubileuszowe 65-lecia pracy scenicznej 
i Dąbrowskiej, świetnej aktorki sceny łódź-
^ l f l l  T , .A  ? l ,1  1 ____; ______ 1; r > 1 i n m l o l c l - i o iU8). Jubilatka wystąpi w roli Pani jowialskiej 
c.r°«zyst0ść jubileuszowa łączy się z inatigura- 
J a sezonu teatralnego komedią A lek s an d ra  

redry pAN JOWIALSKI w reżyserii Henryka 
' a*etyńskiego i dekoracjach i kostiumach Je- 
Ze8o Zaruby.

TEATR „GONG“
(Kilińskiego Nr. 124).

 ̂ Gra nadal rewie p. t. „DZIESIĘĆ DEKA 
oCA" w niedzielę 3 przedstawienia, poranek 
8°dz. 12, po poi. 17, wieczorem 19.30. Na po-

tanek ceny ulgowe (50%).

W  Japon ii panu je  dzisiaj posunięta  
oczyw iście do  pew nych  rac jonalnych  gra 
nic w olność słow a.

Japończycy  dysku tu ją , om aw iają ak tu ­
alne  problem y, w ysnuw ają  filozoficzne 
w nioski. N a pozór żywo in te re su ją  się  
sposobem  życia A nglików  i  A m erykan, 
to ich zw yczajam i i ich peychoką.

D zienniki japońsk ie , w  sw ej now om sta 
now ionej w olności słow a, a tak u ją  rząd  za 
jego nieudolność i b iurokratyzm , p ię tnu  
ją  polityczną b ierność ludności, s taw ia jąc  
przed Japon ią  jed n ą  ty lko  d rogę —  drogę 
praw dziw ej dem okracji.

Z w szystk ich  tych  p ięknych  artyku łów  
politycznych, z w szystk ich  d y sk u sji i w y 
pow iedzi poszczególnych Japończyków  
w yn ika ją  zaw sze te sam e w ątpliw ości: Co 
będzie, gdy  o sta tn i żołnierz okupacyjny  
opuści w yspy  japońskie?

OD ZUCHW AŁOŚCI DO SKRUCHY
Zm iana tonu  — od najw yższej zuchw a­

łości do  pełnej (na pozór) sk ruchy  p rzy­
sz ła  zby t gw ałtow nie, ażeby m ogła 
brzm ieć praw dopodobnie i w zbudzać zau­
fanie. T rudno nam  dzisiaj rozstrzygnąć te  
problem y. A  jednocześn ie trudno  uw ie­
rzyć, że japońską in te ligencja, w arstw a, 
k tó ra  m anifestu je  dziś tak  bardzo lib e ra l­
ne poglądy, m ogła przez ty le la t poglądy 
te uk ryw ać i zachow ać aż do dziś.

C iekaw ą p róbką  sto sunku  Japończyków  
do A liantów  je s t opis p rzy jęcia  zo rgan i­
zow anego przez jednego  z japońskich  dy 
gn ita rzy  d la  am erykańsk ich  i ang ielsk ich  
korespondentów . D ygnitarz ten  zaprosił 
dzienn ikarzy  do sw ych rodzinnych  stron  
do Jam anash i, na uroczystość w inobrania . 
G oście po jechali specja lnym  luksusow ym  
pociągiem  —  w szędzie w itano  ich z w iel­
kim  przepychem . Przepiękna okolica, ru i 
ny s ta reg o  zam ku, u rodzajne do liny  i m a­
low nicze w zgórza. Były oczyw iście p rze­
m ów ienia i toasty , pom patyczne, pełne 
przesadnych  zw rotów  uprzejm ościow ych. 
G ospodarz — ów  japońsk i dygnitarz, po ­
dzielił się  z gośćm i sw ym : w rażeniam i z 
p rzedw ojennego poby tu  w A m eryce na 
uroczystościach  ku  czci Lincolna, zapew ­
n ia jąc  o sw ój p rzy jaźn i d la  narodu  am e­
rykańskiego, ó sw ych  liberalnych  p rzeko­
nan iach  i  o w rogim  stosunku  do po lityki 
Tojo. Po zakończeniu przem ów ienia za; 
p roponow ał gościom  zw iedzenie zniszczo­

nego przez am erykańsk ie  bom by zap a la ­
jące  m iasteczka Kofu, położonego u pod ­
nóża góry.

Gdzie leży praw da? Czy w  przy jacie l- 
sk o ‘ob łudnych  zapew nien iach  o sym patii, 
czy w  ru inach  zbom bardow anego m iasta , 
czy w reszcie w  nieufnych  spo jrzen iach  i 
krzyżow ych p y tan iach  zadaw anych  d z ien ­
nikarzom  zagran icznym  przez chłopów  
pracu jący ch  w  w innicy , przez tok ijsk ich  
przem ysłow ców  i przez japońsk ich  dzien­
nikarzy.

POTULNA OW IECZKA 
CZY PRZEBIEGŁY LIS

N ajbardzie j scep tycznie o ce n ia ją  „do­
b re  in tencje", k tó rym i Japończycy  s ta ra ją  
s ię  „w ybrukow ać" d ro g i o k u p ac ji —- n e u ­
tra ln i obserw ato rzy , k tórzy  zn a ją  Japon ię  
w  czasie w o jny  i w  czasie poko ju . T rud ­
no  je s t je d n ak  odróżnić w  Japończyku  
po tu ln ą  ow ieczkę od przeb ieg łego  lisa.

N ajbardzie j ła tw ow iernym  je s t żołnierz 
am erykańsk i, k tó ry  d o ta rł do  Jap o n ii po ­
przez straszliw ą dżunglę, w  pogon i za 
znienaw idzonym  i pogardzanym  w rogiem  
W róg ten  w  ciągu n ieom al jednej nocy 
przerodził s ię  w  m ałego, uśm iechniętego 
i sk łan ia jącego  się  w' uk łonach  człow ie­
czka, k tó ry  za pudełko  pap ierosów  ofia­
ru je  p raw dziw y m iecz Sam uraja.

BRAK ŻYW NOŚCI I BRAK MIESZKAŃ
M asy japońsk ie  in te resu ją  6ię p ro stszy ­

mi i bardziej pilnym i zagadnieniam i. O 
politycznym  uśw iadom ieniu , o now ym  wy- 
chow yw anu zdem oralizow anej p rzez do ­
tychczasow y U6trój m łodzieży, o praw ie 
w yborczym  dla kobiet, o reform ie p łac 
czy ta ją  w  gazetach.

B rak żyw ności, i m ieszkań, bezrobocie 
i nędza —  oto obecna rzeczyw istość, k tó ­
ra  rzuca ponu re  cienie na nadchodzącą 
zimę.

K iedy dw a m iesiące tem u były  prem ier 
H igashi-K uni zw rócił s ię  do  ludności z 
prośbą o poinform ow anie go o najbardzie j 
gnębiących ją  zagadnien iach  p rzew a­
żająca w iększość listów  z odpow iedzią 
zaw ierała  - troskę o sy tu a c ję  żyw nościo­
wą.

Żyw ność rac jonow ana dziś w  Japon ii 
zaw iera na osobę 1000 kalorii. Podstaw o­
w a rac ja , 330 gram ów  ryżu  n a  osobę zo­

sta ła  zm niejszona o 10 proc. w skutek  
złych zbiorów , na k tó re  w płynął tajfun.

N a  czarnym  rynku  ryż je s t luksusem , 
a  cena jego p rzekracza 100-krotnie w ła­
ściw ą w artość .

Jarzyny , trochę suszopych  ryb i parę 
z ia ren  so ji tygodniow o —• oto jedyne  po ­
trawy, z jaw ia jące  6ię dziś ma sto le  p rze­
ciętnego Jap o ń czy k a  — mięso, tłuszcz, 
cukier, m leko i ow oce są tu  zakazanym i 
owocam i.

9.000.000 bezdom nych ucierp ia ło  w sku ­
tek  osta tn ich  d ługo trw ałych  deszczów . 
T ysiące tok ijsk ich  sch ron ień  zalała w oda. 
Z agraża ty fus i dezynteria .

P ro jek t rządu  zm ierzający  do zbudow a 
nia 300.000 prow izorycznych  dom ów  (zni­
szczonych w sku tek  bom bardow ań zosta­
ło  w ięcej niż 2 m iliony) —  pozosta je  jak  
do tąd  pap ierow ym  planem . B rak m ateria ­
łu  para liżu je  w szystk ie  zam ierzenia.

W  zw iązku z dem obilizacją i pow rotem  
do k ra ju  japońsk ich  jeńców  w ojennych , 
p rzybędzie 4 i  pół m iliona now ych  bez­
robotnych. Dla rycerzy  N ipponu, w ra c a ­
jący ch  z dżungli, z w y sep ek  na Pacyfi­
ku, gdzie żyw ili 6ię jaszczurkam i, szczu­
ram i i  w ężam i — pow rót do dom u będzie 
dość ponury.

N ic dziw nego, że ludność japońska chę­
tn ie  przeprow adza z am erykańsk im i żoł­
n ierzam i in te resy  handlow e, p łacąc za k a ­
w ałek  czekolady, puszkę konserw  czy p a ­
czkę papierosów , n iem al n a  w agę złota.

SROGI BOG W O JN Y
Dla ihas japońsk ich  nad  horyzontem  

unoszą s ię  ciężkie chm ury głodu, zarazy 
i nędzy. N ie m ożna b rać za p rzyk ład  in­
te lek tualistów  czy bogatych  kupców  roz­
p raw ia jący ch  o przyszłości sw ego k ra ju  
w  w ygodnym  fotelu, w  p ięknej willi. J a ­
pończyk, p ro le tariu sz  japońsk i, p racu je  w  
pocie czoła, z  trudem  d o sta je  się do  p rze ­
pełn ionego  w agonu, a b y  w rócić do sw e­
go, nędznego  dom ostw a, w iele rodzin m ie­
szka pod  m ostem . Chłop i jego żona orzą 
nędzne pola, a  n a  tw arzach  ich m alu je się 
s trap ien ie  i ból.

Przed św ią ty n ią  w  K am akura klęczy 
's ta ra  kobieta , m odląc s ię  za sy n a  po leg łe­
go w  bitw ie. Bóg W ojny  nie okazał się  
łaskaw y. C :eń jego, n iby  straszliw e z a ­
ćm ienie słońca, unosi s ię  ponad zniszczo­
ną Japon ią . R.
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1 - . . \ : nisk is-tu i  diii
w świetle niemieckich źródeł

W ojnę polsko-niemiecką z 1939 roku 
Niemcy nazyw ają: ,.kampanią 18-tu dn i”.
I to  zarówno w mowie potocznej, jak  też 
w  enuncjacjach oficjalnych oraz w  litera­
turze, m ającej za tem at przebieg om awia­
nej wojny.

Pojęcie „kampania 18-tu dni” spotyka­
my poraź pierwszy w  ogłoszonym przez 
n  emieckie dowództwo naczelne „Suma­
rycznym kom unikacie w ojennym " z dnia 
23 w rześnia 1939 r. Ten niezwykle obszer 
ny komunikat, omawiający szczegółowo 
polskie i niemieckie plany, zamiary i ce­
le działań w ojennych oraz ich przebieg i 
w yniki m. in. podaje: „W szeregu pozo­
stający cłą ze sobą w  związku bitew  nisz­
czycielskich, arm ia polska została pobita, 
pojm ana lub rozprószona, wobec czego 
św iat sta ł się naocznym świadkiem kam ­
panii, która w  przeciągu 18"tu dni armię 
polską w  zupełności rozbiła i zmiotła z 
powierzchni ziemi".

Ten sum aryczny kom unikat wygłosił 
przez radio w  dniu 23 września przed po­
łudniem Rolf Bathe, speaker berlińskiej 
stacji nadawczej, który każdego dnia o- 
głaszał kom unikaty dowództwa naczelne­
go oraz kom entarze do  tych kom unika­
tów. Ich zbiór Bathe ogłosił w  pracy pt. 
„Kampania 18-tu dn i”. — Kronika polskie 
go dram atu”. Praca ta  miała duży, bo 
setek tysięcy sięgający  nakład.

W  przedmowie do tej pracy, Bathe za­
znacza: „M ożnaby zarzucić iż w ojna w 
Polsce trw ała dłużej (niż 18 dni), że o s ta ­
tnim  bastionom, twierdzom W arszawa i 
Modlin, oraz umocnieniom nadbrzeżnym 
na Helu, zgotowano upadek dopiero mię­
dzy 27-ym września a  2-gim października, 
niemniej że ostatn ie strzały z okazji o- 
czyszczania zajętych terenów  z rozprószo 
nych oddziałów polskich padły dopiero w 
dniu 8 października. W szystkie te  w alki 
jednak rozegrały się  już po zapadłym  roz 
strzygnięciu oraz, po dokonanym  przypie­
czętowaniu losów polskiego w ojska i pań­
stwa. Pod względem w yboru ty tu łu  p ra ­
cy, był wobec tego decydującym  fakt, iż 
niemieckiemu dowództwu naczelnem u u- 
dało się w  przeciągu 18'tu dni arm ię pol­
ską w  otw artym  polu w  szeregu pozosta­
jących ze sobą w  związku bitew  okrąża­
jących śm iertelnie trafić, rozprószyć, poj­
mać i zniszczyć".

W  podobny sposób podchodzi do wojny 
polsko - niemieckiej A lbert Brackmann 
w  wywodach, zatytułow anych: „Istota
historii polskiej", stanow iących część 
składow ą również bardzo poczytnej pracy 
zbiorowej pt. „Nasza w alka w  Polsce". — 
Dokumenty polityczne i wojenne". Om a­
wiany au to r podaje na w stępie: „W prze­
ciągu 18-tu dni załamało się  zupełnie pań­
stwo polskie, k tóre pow stało w  1919 ro ­
ku. Polska, która pow stała w  W ersalu 
przestała istnieć. Z  krajów  zachodnich 
dem okracyj słyszy się ustawicznie tylko 
narzekania na ten tragiczny los oraz ob 
jaw y współczucia dla polskiego narodu. 
Powtarza się w e wzmożonej mierze to, 
co działo się po powstaniach polskich z 
1831 i 1863 roku: w ielu ludzi widzi tylko 
katastrofę i poszczególnie nią dotknięte, 
godne pożałowania osoby, a nie powody, 
które spowodowały zagładę państwa. 
Prawdopodobnie będą tak ie  i obecnie 
podjęte usiłow ania w kierunku przypisa­
nia  winy przeciwnikom Polski, jak  to 
wówczas obwiniano Prusy i Rosję... Istnie 
ją  narody, posiadające pod względem geo­
graficznym tak samo niekorzystnie poło­
żone terytoria, jak  Polska, k tóre to naro1 
dy jednak um iały się  utrzym ać pomimo 
zmienności kolei losów, jak  na to właśnie 
w skazuje historia Niemiec. Pod jakimś 
tedy względem leży wina tego strasznego 
załam ania się w osobliwych właściwoś 
ciach samego narodu polskiego. Książe 
Bismarck nazwał raz Niemców^ męskim 
Polaków zaś kobiecym, a w ięc ’ biernym 
narodem. Całkiem podobnie określił różni­
cę pomiędzy oboma narodam i Roman 
Dmowski, tw órca polskiej partii narodo ' 
wo-dem okratycznej: Wiemy dobrze, że.. 
nasze m asy są  nie-v/yksztalcone, że ich 
poziom życiowy jest niski, że Niemiec w 
mie lepiej pracow ać i  lepiej organizować 
Ta nasza niższość była od daw na przed 
miotem naszej wielkiej troski.

Omawiany autor przytacza w dalszym 
ciągu powiedzenie Francuza Talleyranda 
o Polakach, pochodzące z 1807 r., kiedy 
to Napoleon tworzył Księstwo W arszaw ­
skie: Ta nacja do niczego się nie nadaje, 
z nią można organizować tylko nieporzą­
dek, oraz powiedzenie Niemca, barona

„Polski naród trafia zarzut, iż jest lekko­
myślny, surowy pod względem zmysło­
wym i chętnie szuka zwad... lecz obok 
wszystkich wad posiada szlachetną du­
mę... odwagę... i gotowość poświęcenia się 
za ojczyznę i wolność". Te opinie ok re­
ślają, zdaniem omawianego autora „świa­
tła i cienie" polskiego charakteru: „Pola­
cy' są fanatycznymi patriotam i i odważny 
mi zdobywcami, o ile m ają właściwych 
przywódców, lecz leniwymi pracow nika­
mi, bez wytrzym ałości i tym samym bez 
zdolności do państwowej i gospodarczej 
organizacji, skoro nie kieruje nimi silna 
ręka".

W podobny również sposób wypowiada 
się szef niemieckiego urzędu prasowego 
O tto Dietrich w  głośnej pracy pt.: „Na
szlakach zwycięstwa — Przeżycia z Fii- 
hrerem  w  Polsce": „Błyskawiczne zwycię­
stw o narodowo * socjalistycznych Niemiec 
nad Polską nie ma precedensu w histo­
rii.... Tak uchodzi zwycięski pochód A le­
ksandra W ielkiego za' jeden z najśw iet­
niejszych sukcesów, jakie świat widział. 
A jednak A leksander zużył na samo zdo­
bycie M ałej Azji więcej, niż sześć mie­
sięcy. By pokonać Gallię, Juliusz Cezar 
zużył trzech lat, lecz dopiero po ośmiu 
latach udało mu się ją  w  zupełności opa­
nować. Napoleon zakończył zwycięsko w 
1805 r. jedną z najkrótszych kam panii w 
historii (Ulm-Austerlitz) w  przeciągu sze­
ściu tygodni. Co jednak zdziałała armia 
niem iecka w Polsce? W  przeciągu ośmiu 
dni po przekroczeniu granic 36-miliono- 
wego państwa, zapadło już rozstrzygnię­
cie kampanii... Po upływ ie niemal trzech 
tygodni były strategiczne działania ukoń­
czone, a po czterech tygodniach znajdo­
w ała się cała Polska wraz z 800 tysiąca­
mi jeńców  i olbrzymim sprzętem  w ojen1 
nym w  rękach zwycięzców. To nie było 
tylko zwycięstwo, nie tylko szereg (łań­
cuch) zwycięskich bitew. To było znisz

Ma drogach odbudowy
Wywłaszczenie grimSów w Warsieawie i dekret o zniszczonych

budynkach
wadzony przez państw o lub gminę, które

czenie nieprzyjaciela w przeciągu trzy­
dziestu dni. Jednorazowy wojskowy wy­
czyn na przestrzeni dziejów."

Niemcy twierdzą, że wojna polsko-nie­
m iecka z 1939 r. w łaściwie trw ała jedy­
nie 18 dni wzgl. 3 tygodnie z uwagi na 
klęskę, jaką w  łuku W isły poniosły pol­
skie armie „Prusy", „Poznań" i  „To­
ruń", które działały na zachodnim brzegu 
W isły oraz na kapitulację, po ciężkich 
walkach, armij „Kraków", „Lublin" i 
„Karpaty" jako też dywizji frontu północ­
nego.

Co się tyczy w alk w  łuku Wisły, to już 
kom unikat niemiecki z dnia 11 września 
1939 r. informował: „W ielka bitwa w  Pol­
sce zbliża się do punktu kulminacyjnego, 
zniszczenia arm ii polskiej na zachód od 
W isły". W edług komunikatu zaś z dnia 
następnego, 12 września: „W ielka bitwa 
w Polsce ma się na zachód od W isły ku 
końcowi". W sześć dni później, 18 wrze­
śnia, kom unikat niemiecki już podaje: 
„Kampania w  Polsce ma się ku końcowi". 
W  kom entarzu zaś do  tego kom unikatu 
podano: „Rozpoczął się ostatni akt w ojen­
nego dram atu na wschodzie... większa 
część ziem polskich zajęta jest przez na­
sze wojska... odbyw a się  obecnie olbrzy­
mie oczyszczanie terenów  bojowych, ni­
szczenie i branie do niewoli rozprószo­
nych resztek arm ii polskiej. Żywsza w al­
ka rozegrała się obok małej miejscowości 
Berlin, położonej blisko Lwowa. W  ten 
przynajm niej sposób doszła do skutku 
chełpliwie zapowiadana w alka pod Be­
rlinem". A utor tej ironicznej wzmianki, 
redagow anej w  początkach drugiej poło­
w y września 1939 r., n ie przewidywał 
wówczas, iż w  5 lat i 7 miesięcy później, 
polskie w ojsko spełni to, co „chełpliwie" 
zapowiadało, a mianowicie, że będzie 
walczyć pod stołecznym Berlinem, a na­
w et w ejdzie zwycięsko do tego Berlina

H en ry k  Eile

„R E P A T R IA N T '
Ukazało się p.smo, którego potrzeby  nie 

należy  udowadniać. Przeznaczone ono jest 
dla licznych rzesz Polaków, powracającyc  
do o jc zyzn y  ze wschodu  i z z a c h o d u .  
Pismo potrzebne, ale znów  nie obyło  się 
bez n iepotrzebnej gały. Nosi ono nazwę 
„Repatriant". Jest to nazwa dobra dla oH 
cjalnego urzędu. Jeśli jednak pismo to 
ma służyć  jako przew odnik  dla w szys tk ie  ̂  
powracających, c zy  nie należałoby  w y  
brać ty tuł bardziej zrozumiały i łatwiej' 
s zy  do powtórzenia?

M A N I A  H A S E Ł

Samorząd łódzk i znajduje się w  ciężkim  
położeniu f inansowym. Spowodow ało  to 
konieczność podniesienia ceny biletów 
tram w ajow ych  do trzech zło tych i wpto-  
wadzenia bardzo p rzykrych  ograniczeń W 
zakresie  używ ania  b ile tów u lgow ych■ 
P odw yżkę  tę ludność miasta przyjęła  b a r  
dzo niechętnie, sądziła ona jednak, iż su 
m y  stąd uzyskane  pójdą na podreperer 
wanie budże tu  miasta. Tym czasem  okaza­
ło się, iż zosta ły  one obrócone na coś zu 
pełnie innego. W  ostatnich dniach wnętrza 
tram w ajów łódzkich  w y p e łn i ły  się s z e r e  
giem w y d ru ko w a n yc h  haseł,  nawołujących  
w  sposób dość n ie for tunny  do w y k u p y w a '  
nia biletów, zachow yw ania  czystości Ud; 
W  ten sposób now e w p ły w y  zostały  JuZ 
sprawnie zużyte.

Z M A R N O W A N Y  M ILIO N ZŁOTYCH
Głośna była  w  Łodzi sprawa T ea tru

M i e j s k i e g o ,  na k t ó r e g o  z o r g a n i z o w a n i e
w ydano  około miliona złotych. Teatr ten 
zaś w  ogóle nie zaczął działać, gdyż  d y  
rektor jego oświadczył,  że  poza salą przY 
ul. Cegielnianej, żadna inna na teatr w 
Łodzi się n ie nadaje. Ponieważ zaś sala 
p rzy  ul. Cegielnianej zajęta jest Pize? 
Teatr W o jsk a  Polskiego, po  wielu  sporach 
i u tarczkach m ie jska  impreza teatralna z°  
stała rozwiązana.  . .

Obecnie sprawa ta zna jduje  sw ój śmie^ 
szny epilog. B y ły  dyrek to r  byłego miel' 
skiego teatru zaangażował się do Teatr 
W o jsk a  Polskiego, gdzie reżyseru je  sztukę  
Fredry, a w y s ta w ia  ją w  sali na ul. 11- y  
stopada, to jest tam, gdzie wzbraniał się 
w ystaw iać  sz tuk  jako  dyrek tor  T e a t r u  
M iejskiego. W  ten oto p ros ty  sposób  z mar 
now ano  milion z ło tych  na bezpłodną  wa 
kę  o salę.

W  tych dniach opublikowany zostanie 
dekret o własności i użytkow aniu grun­
tów na teirenie m. stoł. W arszawy. Z 
chwilą w ejścia w  życie dekretu  wszystkie 
grunty tak  zabudowane, jak  i niezabudo­
wane, w granicach adm inistracyjnych 
W arszawy przechodzą na własność gmi­
ny. Odnosi s ię  to nie tylko do gruntów 
pryw atnych, ale również państw ow ych .i 
wszystkich instytucji publicznych.

Obejmowanie gruntów  przez gminę na­
stępow ać będzie stopniowo w  miarę, jak 
będą one potrzebne dla odbudowy bądź 
rozbudowy miasta.

Do czasu objęcia gruntów w posiadanie 
miasta, dotychczasowi właściciele lub 
użytkownicy m ają praw o korzystania z 
gruntu. W  tych wypadkach, gdy korzysta 
nie z gruntu przez dotychczasowego w ła­
ściciela da się  pogodzić z przeznaczeniem 
gruntu w edług plamu zabudowy miasta, 
właściciel otrzym a ten sam  grunt na pra­
w ie zabudowy lub na  praw ie wieczystej 
dzierżawy, za opłatą symboliczną.

Jeżeli korzystanie z gruntu przez do­
tychczasowego właściciela nie da się po­
godzić z prawem  zabudowy, właściciel 
może otrzym ać prawo zabudowy lub w ie­
czystą dzierżawę iinnego gruntu tej samej 
wartości użytkowej, również za symboli­
czną opłatą. Za przejście praw a w łasno­
ści gruntów  na gminę, żadne odszkodowa 
nie nie będzie wypłacone. Natomiast z 
chwilą objęcia gruntów przez gminę, oso­
by, k tóre  nie otrzymają prawa, zabudowy 
lub praw a wieczystej dzierżawy otrzyma­
ją  odszkodowanie ustalone przez specjal­
ną kom isję i płatne, w  papierach w arto­
ściowych. Dekret nie narusza praw a w ła­
sności budynków, k tóre pozostają w łas­
nością dotychczasowego właściciela, 
względnie mogą być przez gminę w yku­
pione. Sprawa spłaty obciążeń hipotecz­
nych gruntów, które przechodzą na w ła­
sność gminy, będzie załatwiona osobną 
ustawą.

W krótce również w ejdzie w  życie de­
kre t o rozbiórce i napraw ie budynków 
zniszczonych i uszkodzonych w czasie 
wojny, przygotowany przez M inisterstwo 
Odbudowy. Dekret ma na celu wzmożenie 
akcji odbudowy miast zniszczonych wsku 
tek wojny. Dekret ten nie narusza w ni' 
czym praw  właścicieli. Postanawia on 
m. in., że jeżeli właściciel budynku w

    _ wyznaczonym terminie nie przeprowadzi
v.-Steina, pochodzące również z 1807 r.‘:| remontu, remont ten może być przepro-

stają  s ię  użytkow nikiem  domu na  tak  dłu­
go, dopóki z czynszów m ieszkalnych nie 
zostaną pokryte koszty remontów, nie 
dłużej jednak jak  na la t dziiesięć. Dekret 
postanawia dalej, że jeżeli właściciel zbu 
rżanego budynku nie usunie w  wyznaczo 
nym term inie oruzów, zostanie to  doko­
nane przez państw o lub gminę, k tóre ty  
tulem rekom pensaty stanie sdę właścicie­
lem usuw anego gruzu. W łaścicielom do­
mów względnie mieszkań, którzy przepro 
w adzą odbudowę, względnie remont, na
własny koszt dekret zabezpiecza prawo — , ---------  3----- , — — =-------
użytkowania. W yrem ontowane domy i ło" i propagandy oraz wypracowanie najl®F 
kale nie będą zajm owane przez kwateru-1 szych metod i program ów pracy na naJ 
nek. (v) bliższą przyszłość. (PAP)

Krajowy Zjazd Propagandy
W  dniach 11—12 bm. obradować będz*e 

w gmachu M inisterstwa Informacji i P,r° ’ 
pagandy, ul. Żakowiecka 4 — Krajo^Y 
Zjazd Propagandy — naczelników u rz^  
dów, dyrektorów  Radia, dyrektorów  kin°_ 
fikacji, prasy itp. Na zjazd otrzymał z®, 
proszenie szereg czołowych osobistpsl̂  
św iata politycznego i społecznego. Zja^1
pierwszy tego rodzaju w  odrodzone] Pol-
see, będzie miał za zadanie koordynacją 
wszystkich głównych organów informacją

Z  Ministerstwa Sprawiedliwości

Popularyzacja prawa
W  m inisterstw ie Sprawiedliwości utwo- w nicza (tekstów ustaw, komentarzy, 

rzony został now y D epartam ent Szkolenia | rów praw ), jak również kierownictwo 
Zawodów Praw niczych i Popularyzacji | chem naukowo - praw niczym  w To1 
Prawa. Zadania nowego D epartam entu po- oraz w spółpraca na tym  terenie z 10

dzynarodow ym  światem prawniczym- g 
Na stanowisko dyrektora w y m ie n io n  3 

D epartam entu pow ołany został ob. * 
Jerzy Jodłowski.

legać będą, m iędzy innym i, na tw orzeniu 
średniego szkolnictwa zawodowego, a w ięc 
liceów  praw niczych i praw no - adm ini­
stracyjnych, k tóreby  kształciły k an d y d a­
tów do służby w  sądow nictw ie i adm ini­
stracji. Ponadto prow adzona będzie ak­
cja, m ająca na celu odpow iednie przygo­
tow anie na stanowiska sędziowskie i p ro ­
kuratorskie elem entu obyw atelskiego z 
poza zaw odowych sfer praw niczych. 
W ten sposób przez dopłych  now ych sił 
zrealizowany będzie mógł b y ć  postulat 
dem okratyzacji sądownictwa.

Równocześnie w ym ieniony D epartam ent 
rozpoczął prace nad zreformowaniem u n i­
w ersyteckich studiów  praw niczych w  k ie­
runku zm iany ich program u, a w  szcze­
gólności -  połączenia studiów  teoretycz­
nych  z zajęciami praktycznym i w  sądow­
nictwie.

Popularyzacja praw a jest konieczna ce­
lem uśw iadom ienia praw nego obyw atela, 
który now ow ydane ustawy, będące n ie­
kiedy  przejawem  głębokich przerąian spo­
łecznych, musi nie tylko znać, lecz także 
i rozumieć. Świetlice Gminne i Komisje 
Prawnicze przy Sądach Grodzkich pod  k ie­
rownictwem i kontrolą M inisterstwa Spra­
w iedliwości będą zwalczać skutecznie 
analfabetyzm  praw ny, naśw ietlać odpo­
w iednio now ow ydane ustawy, aby nikt 
w przyszłości nie mógł się nieznajomoś­
cią prawa tłumaczyć.

W reszcie do zadań nowoutworzonego 
D epartam entu należeć będzie akcja w yda-

z b io -
ru-

SZEF MAJDANKA PRZED SĄDEM ^
W dn iu  12 listopada rozpocznie ^u. 

przed Sądem Specjalnym  Karnym  ,WM0ff- 
b lin ie  rozpraw a przeciwko Paulowi (T j, 
manowi. b. szefowi krem atorium  na ** j 
danku. Rozprawa odbędzie się w  w ie 
sali C entralnego Domu Żołnierza v\r 
blinie, gdzie toczył się również w -u 
głym  roku głośny proces p r z e c i w k o  
SS-owcom z obsługi M ajdanka. tor................. ifikum1będzie pr>,»-- 0,
M aksym ilian Filiński. Na ro z p ra w ą ^ t j#

Oskarżenie w nosić
~ ....................  ”  “ 'L d 's * *w ołano 15-tu świadków. Proces 

trw ał 2 dni.
SĄDY NA ZACHODZIE chcr 

M inisterstwo Sprawiedliwości uru 
miło ostatnio na teren ie Apelacji 
tyńskiej dwa Sądy O kręgow e w  -fr.fyń- 
i Łuczanach. Na terenie A pelacji -Sb j zRi« 
skiej obsadzone zostały Sądy Gr0 
w Czaplinku i Kołobrzegu.

ZJAZD SADOWNIKÓW „■ td
W  Toruniu odbył się dw udn iow y_ 

Sędziów i Prokuratorów A pelacji -10 r2y 
skiej, Gdańskiej i Olsztyńskiej, \ 0W- 
udziale M inistra Sprawiedliwości -  po 
Henryka Świątkowskiego. Jest ,0,rieci 
Zjeździe Poznańskim i Katowickim 
z kolei terenow y Zjazd Sądownikow
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J a k  ż y f c  f  t „ W i n i ł
»CIcs Widzewa** jako przewodnik po kbr?ce

WIEŚCI Z KRAJU

red ak to r nacze lny  „Głosu W:dze-1 fabryki, spędza ją  6 godzin przy w arszta- 
p rzy jm uje codziennie od godziny 12 od godziny 3 popoł. uczęszczają do  szko* 

ao 15 w  lokalu  redakcji. Tow. red a k to r r n f
f®st' pom im o sw ego pow ażnego tytułu, 
m.odyin chłopcem , k tó ry  godzić m usi ze 
ot)ą p racę  zaw odową, stud ia n a  I roku 

f raw a no i odpow iedzialną p race  reda* 
Ktorską.
. ~~ M awy w iele’ trudności, zw łaszcza je- 
‘ fili chodzi o przydział pap ieru  —  w zdy- 

. , a m y doskonale  rozum iem y te do- 
nam  znane  i blisk ie k łopoty  —  W y ­

s i a ł  P ropagandy nam  nie daje , m usim y 
dobyw ać na w łasną rękę... Do n iedaw na 

"■Wychodziliśmy" n a  pow ielaczu. Dzisiaj 
drukujem y s ię  w  d ru k arn i „K siążka".

..Głos W idzew a" — tygodn ik  Rady Z a­
kładowej, P aństw ow ych Zakładów  „W i­
dzewska M anufak tu ra" posiada dziś n ie ­
duże cztery  s tron iczk i i m iłą 6zatę zew* 
dętrzną.

K om itet red ak cy jn y  sk łada  6ię z 6 osób. 
°za tym  red a k c ja  posiada sw ych  w spół­

pracow ników  n a  poszczególnych działach 
fabryki —  k tó rzy  n ad sy ła ją  s ta łą  k o re ­
spondencję z terenu. D ziennikarzam i są 
r°botnicy.

Poza św ie tlicą  i  lokalam i party jn y m i w 
Pokoju red ak c ji k oncen tru je  6ię ku ltu ra l- 
ne i spo łeczne życie fabryki. Przed djrzwia 
dd spo tykam y k ierow nika se k c ji k u ltu ra ! 
hej —  w ielce zaaferow anego.

Pędzę do T ea tru  WP, za ła tw iam  spra  
u lgow ych  biletów , m am  pew ien  po* 

dfysł, może s ię  zgodzą...
Słyszę rozm ow ę o ork iestrze. O rk iestra  

sym foniczna Z akładów  W idzew a, jedyna 
fabryczna o rk ie s tra  sym foniczna w  Łodzi, 
l ^ t  dum ą w szystk ich  robotn ików . W y- 
6fępy w  rad io , w  C en tra lnym  Domu Kuł- 
dry, propozyc je  now ych  w ystępów , co* 

raz w iększy  rozgłos i popularność...
M usim y skom pletow ać instrum enty , 

"^bogacić rep e rtu a r, b rak  nam  nut...
W  sto łów ce w isi sk rzy n k a  „Głosu W i­

dzewa". M ogą tu ta j w rzucić sw e listy  i a r  
tykuły w szyscy  pracow nicy  zakładów . 
Redakcja w yk o rzy stu je  tę  koresponden* 
CJ?. Na listy  odpow iada. A rtyku ły  zamie- 
62;cza lub odrzuca (jak  w  każdej redakcji). 
"Głos W idzew a" cieszy s ię  d u żą  poczy* 
uiością m am y d w a tysiące  nak ładu , ale 
będzie trzeba zw iększyć —  p lanu je  re ­
daktor).

Kom itet red ak cy jn y  zaprasza  w szyst-
ch do w spó łp racy  — „piszcie, już m y to 

sty listycznie 'popraw im y, d aw a jc ie  nam  
spostrzeżen ia , p iszcie o w aszych  bo* 

to k a c h !"  P iszą w ięc. N iek tórzy  rozsąd- 
d-e, trzeźw o i dobrze, n iek tó rzy  nieudol- 
dfe, lecz szczerze...

Są i w ierszyk i (w tece red ak to ra , n ie  w 
3azetce: „M am y punk ty  i punkciki, lecz 
Sdzie na zim ę buciki")

W  gazetce czytam y poza artyku łem  
■^stępnym n a  tem at ak tu a ln y  i poza w ia 
domościami ze św iata, a rty k u ły  m łodzie­
żowe, literack ie , k ro n ik ę  fabryczną, 
^-rzyrfkę zażaleń , za rządzen ia d y rek c ji 
'dbryki, k ąc ik  hum oru  i t.d.

''v  TROSCE O ZDEMOBILIZOW ANYCH
2 „Głosem W idzew a" w  rę k u  krążym y 

30 te ren ie  fabrycznym . Z pow odu no ta tk i 
^  kronice pt. „W  tro sce  o zdem obilizow a 
dych", idziem y na p ierw sze p ię tro  dużego 
budynku, w k tó rym  n a  p arte rze  m ieści 
Slę kuchn ia i sto łów ka.

W ielka, ciepło ogrzana i ja sna  sala. 
^ tlkanaśc ie  łóżek, k ilk a  n ak ry ty ch  koca- 
dfi, w iększość pustych . Salę tę  przezna- 
^zYła d y re k c ja  na sch ro n ien ie  d la  zdemo* 
l bzow anych żo łnierzy , k tórzy  n ie  odna- 
eżli sw y ch  rodzin  i  n ie  m a ją  gdzie mie- 

Szkać. O trzym ali oni w  fab ryce p racę  i 
dh&szkanie. N ieste ty  je s t ich ty lko  kilku.
, d laczego? Przecież c iąg le  m ów i się o 
konieczności za tru d n ien ia  zdemobilizo* 
danych. C iągle szuka s ię  d la  n ich  posad. 
r °w arzystw o  P rzy jaźn i Żołnierza powin- 
d° żyw iej za in teresow ać s ię  ofertą  W idze­
wskiej M anufak tu ry , k tó ra  poza p racą  

aie żo łnierzow i i d ach  n a d  głową. 
Z akłady W idzew skiej M anufak tu ry  —  

0 k ilka różnorodnych  fabryk, k tó rym  po­
r ę b a  w ielu  różnorodnych  fachowców . 
u ° fab ryk i m aszyn  —  ślusarze, do  fabryki 
sztucznego w łókna  — chem icy i m echani- 
CY, do odlew ni, do fab ryk i gum y sy n te ­
tycznej (jedyna w  Polsce), do  fab ryk i wy- 
°bów  gum ow ych (naw łoczki na w ałki 

Wzędzalniane), no i oczyw iście do  prze

tach pod  k ierow nictw em  instruktorów , a 
ly  kon tynuu jąc  naukę. W ielka to  d la  nich 
w ygoda —  ta szkoła na te ren ie  — zw ią­
zu je ich ona jeszcze w ięcej z fabryką, z 
k tó rą  łączy już ich rodzinna tradyc ja .

Przy w ejściu do fabryki czerw ona t a ­
blica w skazuje lokal PPS. Inform uje nas 
tow. sek re tarz : nasze kolo- liczy 140 człon 
ków . Z achow ujem y trad y c ję  „C zerw one­
go W idzew a". W spółpraca z PPR d a je  do ­
bre rezu ltąty . O bie nasze partie  w ykazu ­
ją  żyw ą działalność. N.edaW no obchodzi­
liśm y u roczystość w ręczenia W idzew ­
sk ie j M anufakturze przechow anego w  cza 
sie  okupacji sz tandaru  PPS. U roczystość 
ta, w  k tó rej udział w zięli tow arzysze z 
W ojew ódzkiego K om itetu Partii, zadoku ­
m entow ała naszą  m iłość do  P artii i naszą  
w olę realizow ania Je j idei.

ACH, TE PUNKTY PREMIOWE!
Dużo się  w  fabryce m ów i i  dużo pisze 

w lis tach  do redakcji „G łosu W idzew a" 
na tem at punk tów  prem iow ych. Dwie są  
w  tej dziedzinie najw iększe bolączki.

P ierw sza —  to n iska  w arto ść  rynkow a 
punktów  W idzew skiej M anufak tury . W  
fabryce p ro d u k u jące j tkan iny , robotn icy  
o trzym ują  n a  sw e p u n k ty  m a teria ł tap- 
szy  i lepszy. W idzew  p ro d u k u je  p ó łfab ry ­
k a t — przędzę. W  przydzielan iu  prem ii 
w łókienniczych  uza leżn iony  je s t od  a s o r ­
tym entu , p rzysłanego  przez C en tra lę  T ek ­
sty lną . C ena tych  m ateria łów  je s t dużo 
w yższa, jakość gorsza  niż w  innych  fa­

brykach , k tó re  m ają  do  rozporządzenia 
sw ój w łasny  tow ar.

—  W artość  punktów  W idzew skiej M a­
nufak tu ry  sp ad a  —  m ów ią robotnicy . — 
Na w olnym  rynku  za nasz  pun k t p rem io­
w y p łacą  n ieca łe  80 zł. A  za inne —  130 
lub n aw et 150 zł.

Cena w olnorynkow a punktów , je s t m ier 
n ikiem  ich w artośc i p rak tycznej. W ielu 
robotn ików  m usi sp rzedaw ać sw e p rzy­
działy, bo zarobki nie w ysta rcza ją  na ży ­
cie).

Z gruntu  n iew łaściw e je s t to upośle­
d z e n i  n iek tó rych  fabryk, a w ynika z n ie­
go szkodliw a i n iezdrow a zazdrość je d ­
nych robotn ików  w  stosunku  do drugich 
i n ie jednokro tn ie  chęć zm iany pracy.

Konieczne je s t w prow adzenie jedno lite ­
go system u w ym ien ian ia  punk tów  prem io 
w ych na tow ary  w łókiennicze. K onieczne 
je s t ab y  robo tn ik  bez w zględu na to , w  
jak ie j p racu je  fabryce i  co p roduku je , o* 
trzym yw ał tow ar prem iow y w  dobrym  
gatunku  i po jedno lite j cenie (ale zrów na­
n ie n iech  n as tąp i w  dół).

D ruga bo lączka — to sam  rozdział p u n ­
k tów  prem iow ych. Pew ne działy  p ro d u k ­
cji, w ed ług  zdania C en tralnych  Zarządów  
m niej w ażne, n ie  o trzym ują w  ogóle p u n ­
któw  prem iow ych.

D rugie w ięc żądanie robo tn ików  W i­
dzew skiej M anufak tu ry  —  k tó rzy  s ą  w y ­
razicie lam i w ielu  tow arzyszy i z innych  
fabryk  —  to punk tow an ie  w szystk ich  pra 
cu jących  w edług  w ydajności i s ta ra n n o ­
ści p racy , lecz bez w zględu na rodzaj te j 
pracy. D. R.

W a l k a  z  nadużyciami
Prokuratura W arszawska sporządziła akt 

oskarżenia przeciw ko poczlylionow i Urzę­
du Pocztowego w  A ninie -  W ładysła­
wowi Sobierajowi, k tóry  z kw oty przez­
naczonej na w y p ła ty  przekazów i pensje 
pracownicze przyw łaszczył sobie 5000 zł.

W  W arszawie zaaresztow ani zostali 
trzej p racow nicy Państwowej Fabryki M e­
bli artystycznych  w  Bydgoszczy (a w  ich 
liczbie dyr. Edm und Sroka), którzy z p rzy ­
dzielonego dla pracow ników  mięsa >— 
sprzedali na w olnym  rynku  800 kg w ie ­
przow iny, licząc po 100 zł za kilogram.

N a w okandzie Sądu O kręgow ego w  
W arszawie znajdzie się również wkrótce 
sprawa Stanisława Lewandowskiego, p rze­
w odniczącego Komisji M ieszkaniowej w 1 w zbogacenia w ojennego.

Wizja lokalna w Treblince

Głownie, k tóry  zażądał od Franciszki Ra­
czyńskiej 1000 zł łapów ki -  za przydzie­
len ie jej lokalu sklepowego.

O branie łapówek oskarżony został tak­
że Tadeusz Koporowski, urzędnik Tym­
czasowego Zarządu Państwowego w  To­
runiu, który przyjął od Jana Poznańskie­
go i A leksandra Smoleńskiego -  14.000
zł, grożąc im ujem nym i następstwam i na 
te ren ie  TPZ w  razie n iew płacenia tej su­
my.

Sąd O kręgow y w  Piotrkowie skazał na 
8 m iesięcy w ięzienia M arię Szanweber za 
w ręczenie łapówki w  sumie 2.000 naczel­
nikow i Urzędu Skarbowego -  celem  skło­
n ien ia go do obniżenia jej podatku od

W  zwią-zku z  p rocesem  przeciw  h itle ­
row skim  zbrodniarzom  w  N orym berdze, 
uda ła  s ię  na m ie jsce  kaźni m ilionów  Ży­
dów  w  T reb lince kom isja, k tó re j zada­
niem  by ło  zeb ran ie  m ateria łu  dow odow e­
go d la  poparc ia  o skarżen ia  przeciw  pod" 
sądnym .

K om isja dokonała  w izji lokalnej. N ie 
znaleziono żadnych  urządzeń, poniew aż 
zostały  spa lone  przez b. żydow skich w ięź­
niów  obozu śm ierci w  czasie pow stan ia  w 
sie rpn iu  1943 r. N atom iast w idoczny  je st 
popiół ko lo ru  białego, k tó ry  pozostał po 
spa lonych  trupach  w  głębokich  dołach. 
Leżą tam  rozrzucone szczątki ub rań  p o ­
m ordow anych, o raz inne  przedm ioty 
użytku.

Pomimo m asow ego spa len ia  trupów  
przez N iem ców  d la  za ta rc ia  śladów  zb ro ­
dni, pozostały  jeszcze dz iesią tk i ty sięcy  
trupów  n iespalonych , k tó re  w ięźniow ie 
Żydzi, za tru d n ien i w  ow ym  czasie, przy 
spaleniu , rpzm yślnie u k ry li w  dolach, dla 
pozostaw ien ia dow odów  n iem ieckiej zbro­
dni. O "istnieniu tych  trupów  św iadczy 
chocażby tak i sm utny  fakt, że na całym  
teren ie  daw nego  obozu rozrzuconych  je st 
ty siące zw łok pom ordow anych, k tó re  
zna jdu ją  się już w  zupełnym  s ta n ie  ro z­
kładu. T rupy  te zosta ły  o sta tn io  w ygrze­
bane przez zw yrodniałe  elem enty, k tóre 
sz u k a ją  skarbów , rzekom o u k ry ty ch  przy 
zw łokach, oraz z ło tych  zębów  w  trup ich  
szczękach. (ŻAP)

Kronika łódzka

Przgtiiialy cbleba
W ydział Aprowizacji i H andlu Zarządu 

M iejskiego w  Łodzi podaje do wiadomości, 
że w  pierw szym  okresie m-ca listopada re­
alizowane będą na chleb naslępujące od­
cinki kart żyw nościow ych z m-ca paździer­
nika: Kat. „W " Kat .II, Kat. III, Kai, I R, 
Kat. „N" odcinek 31 upraw niający  do za­
kupu 2 kg chleba.

O dcinki chlebow e z miesiąca paździer­
nika ważne są do dnia 1 listopada. Na kar- 
ty  żyw nościow e ,MK" M inisterstwa Komu­
nikacji na miesiąc lis to p ad -g ru d z ie ń  za­
opatrzone na odw rocie w  pieczęć okrągłą

Zarządu M iejskiego w  Łodzi w ydany  b ę ­
dzie ch leb  w  m-cu listopadzie na następu­
jące odcinki:

Na karty  pracownicze „MK" (odcień ró­
żowy).

O dcinki Nr. 1, 2, 3, 4 i 5 upraw niające 
do nabycia 2 kg '.chleba na każdy odcinek.

Na karty  rodzinne „MK" (odcień zielony).
O dcinki Nr. 1, 2, i 3 upraw niające do na­

bycia 2 kg. ch leba na każdy odcinek oraz 
odcinek Nr. 4 upraw niający do nabycia 
1 kg. chleba.

Co otrzymamy na kartki żywnościowe
^zalru — 
*tych

po trzeba w ielu w ykw alifikow a
robotników .

W ydział Aprowizacji i H andlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do w iadom o­
ści, że za miesiąc listopad sprzedaw ane bę 
dą na karty  żywnościowe z m-ca paździer­
nika w  sklepach w łączonych do miejskiej 
sieci rozdzielczej naslępujące artykuły: 

Cukierki irysy  w cenie zł. 33 za 1 kg.

za 1 kg. Kat. „D -6 "  na docinek Nr. 36-po 
lOdkg. Kat. , ,D -7 -1 2 "  na docinek 36 po
to dkg.

Na karty  naftowe na miesiąc październik 
listopad w ydaw ana będzie nafta w cenie 

5,60 za litr na następujące odcinki: Kat. 
N f-1 "  na odcinek październik" po 1,5 litr.FABRYCZNE KOŁO PPS

Na te ren ie  fabryki zna jdu je  się  szkol y„t ł(D - 6'‘ na odcinek Nr. 31 po 5 dkg. L t. ,,N f-2" na odcinek październik po 
Ay°dowa. 100 chłopców  od 14 do 16 la t r-«t. „ D -7 -1 2 "  na odcinek Nr. 31 po 5 dkg. 11,5. Kat. „ N f -2 “ na odcinek listopad po 

^ k & z c z a  dzieci s ta ry c h  robotników  tej i Karmelki nadziew ane w cenie po zł. 3211,5 litra.

O BRATERSTWO NARODÓW 
SŁOWIAŃSKICH

W Kozienicach odbył sie wiec. w którym 
wzięło udział przeszło 2.500 osób. Zebrani 
powzięli rezolucje, w której domagają się 
„natychmiastowego podjęcia rokowań z de­
mokratycznym Rządem Czechosłowacji w 
sprawie pokojowego i sprawiedliwego zała­
twienia sprawy Zaolzia-; zgodnie z polską ra­
cja stanu" i jednocześnie wzywała Rząd Je­
dności Narodowej -do poparcia na teren.e 
międzynarodowym sprawy wyzwolenia brat­
niego narodu łużyckiego z pod niemieckiego 
jarzma.

160 PROCENT PLANU WYKONAŁA 
KOPALNIA W ROKIETNICY

Pod względem ilości wydobytego węgla 
wysunęli się w październiku lia czoło gurni- 
cy kopalni węgla w Rokietnicy, należącej do 
Zjednoczenia w Zabrzu. Wydobyli oni 47.516 
ton węgla, wykonywujac plan za paździer­
nik w 160 procentach. Drugie mieisce zajęła 
kopalnia Lugulczyce wykonywując 150 pro­
cent planu. (v)

ŻEGLUGA NA ODRZE
Przed wojną żegluga na Odrze była bar­

dzo ożywiona. Ustępujący Niemcy zatopili 
wiele barek i statków. Władze polskie prze­
jęły dotychczas 25 holowników. 3 barki mo­
torowe, 80 barek zwykłych. Połowa holo­
wników i banek była zatopiona. Z wydoby­
tego dotychczas sprzętu żeglarskiego odre­
montowano 8 holowników i 20 barek. W na­
prawie znajduje sie statek, który będzie ob­
sługiwał linię pasażerska W rocław — Szcze­
cin. Urządzenia portowe nadmorskie są bar­
dzo zniszczone przez działania wojenne. Naj­
ważniejszym portem we Wrocławiu jest 
Port miejski, który zajmuje obszar 400 tys. 
metrów kwadr. Nadbrzeża portowe mają 3,5 
km. długości.
NIEMCY WYMORODOWALI 30 TYSIĘCY 

UMYSŁOWO CHORYCH
Plan wyniszczenia umysłwo chorych w 

polskich zakładach psychiatrycznych prze­
prowadzali Niemcy z cała bezwzględnością. 
Rezultatem tej akcji było wymordowanie 
wielu tysięcy umysłowo chorych w szpita­
lach i sanatoriach. W Zakładzie Psychia­
trycznym w Olbrzycy koło Międzyrzecza 
wymordowano ich około 30 tysięcy. Zakład 
ten nadawał się specjalnie do tych celów ze 
względu na swe położenie w lesie, zdała od 
ludzkich siedzib.

NOWY POLSKI STATEK
Z inicjatywy okręgowego ztirzadu Ligi 

Morskiej w Jeleniej Górze rozpoczęto zbiór­
kę na budowę statku. Komitet budowy w 
woj. dolno - śląskim ofiarował na ten cel 
100.000 zt. Zbiórka ukończona bedzie 28 lute­
go 1946 r.

SZKOŁA RYBACKA W ŁUCZANACH
W Łuczanach (okręg mazurski) otwarta 

została Państwowa Szkoła Rybacka. Kurs 
nauki jednoroczny i bezpłatny, ,  dla zamiej­
scowych internat. Warunki przyjęcia: ukoń­
czenie 17-tu lat i ukończenie 3-ch klas gim­
nazjum. lub równorzędnego zakładu nauko­
wego. Początek roku szkolnego 18 bm.
SZKOŁY ROLNICZE W BRN1U I OLEŚNIE.

Staraniem powiatowego, zarządu Zwiąż. 
Sam. Chłopskiej w Dąbrowie Tarnowskiej u- 
ruchomiono w powiecie szereg gminnych 
szkół rolniczych. Pozatym są czynne od wio­
sny bież. roku 2 powiatowe szkoły rolnicze 
w Brniu i O leśnie.. W Wietrzychowicach w 
resztówce o obszarze 20 ha ziemi ornej, uru­
chomiono wzorową gminną szkolę rolniczą.

TRUDNOŚCI Z ELEKTROWNIĄ 
W RADOMIU

Możliwości elektrowni w Radomiu są ogra­
niczone z powodu remontu jednej z turbin. 
Ilość wytwarzanych kilowatów przez pozo­
stałe turbiny jest niewystarczająca na zaspo­
kojenie potrzeb przemysłu. W szystkie zakła­
dy przemysłowie w Radomiu zostały po­
dzielone na trzy równorzędne grupy. Każda 
z tych grup pracuje w dzień tylko 4 dni w 
tygodniu, wykorzystując poza tym niedzielę 
i jakąś przez siebie wybrana noc. W ten 
sposób w ciągu dnia pracuje tylko dwie 
trzecie fabryk, reszta pozostaje nieczynna. 
System ten pozwala na utrzymanie pełnej 
produkcji z tym zastrzeżeniem jednak, że 
ludność dostosuje się do zarządzonych ogra­
niczeń w zużywaniu prądu.

ROBOTNICY ODLEWNI „BRAGO“ NIE 
ODDADZA FABRYKI KAPITALIŚCIE

Były właściciel odlewni „Brago‘> w Rado­
miu uzyskał w y ro k  reprywatyzujący fabry­
kę mimo przeciwnego stanowiska wojewody 
oraz opinii Zjednoczenia Przemysłu Odlew­
niczego fabryki dla interesów państwa. Zakła 
dy zostały uruchomione po wyjściu Niem­
ców tylko dzięki robotnikom, którzy począt­
kowo pracowali bez wynagrodzenia. Były 
właściciel fabryki Gottlieb w czasie okupa­
cji zwalczał żądania robotników, domagają­
cych się podwyżki płac akordowych. Robot­
nicy fabryki „Brago" oświadczyli, że nie od­
dadzą fabryki, ponieważ nie chcą bvć znowu 
wykorzystywani przez kapitalistę.
W STOCZNI GDYŃSKIEJ UNRRA MONTU­

JE SAMOCHODY
Stocznia gdyńska zatrudnia w tej chwili 

915 robotników. W remoncie stoczni znaidu- 
je się 15 kutrów rybackich, 8 dźwigów por­
towych, 2 dźwigi pływające. 1 motorówka. 
W warsztatach stoczni UNRRA montuie sa­
mochody. W przyszłości stocznia gdyńska 
przeznaczona jest głównie do remontu i bu­
dowy statków. Przy pełnym wykorzystaniu 
uposażenia stoczni bedzie ona mogła zatru­
dnić około 3 tysięcy osób. Przy stoczni uru­
chomiono szkołę rzemieślnicza, do której u- 
częszcza 200 chłopców w wieku od lat 15 

1 do 20.



Odsłonięcie pomnika poległych  
bohaterów

W  niedzielę, dn. 11 b. m. o godz. 12 w  po­
łudnie odbędzie się w parku Poniatowskiego  
w  Lodzi uroczyste odsłonięcie pomnika żo ł­
n ierzy Armii Czerwonej, poległych w  w al­
kach o Łódź.

Z ży cia  Partii w  Łodzi
KOLO P PS PRZY STOWARZYSZENIU  

B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH
W  niedzielę. 11 bm., o godz. 10 rano w lc- 

kalu przy ul. Piotrkow skiej 243 odbędzie sic 
zebranie członków  Kola PPS.

Na porządku obrad, sprawozdania, referat 
polityczny i w ybór now ych w ładz.

DZIELNICA GÓRNA
W  sobotę dnia 10 listopada o  godz. 18 w  

lokalu przy ul. Senatorskiej 11 komitet dz. 
Górna przy współudziale Ligi Morskiej or­
ganizuje w yśw ietlanie filmu na temat morski.

Film poprzedzony bedzie prelekcja tow. 
prof. Szym ankiew icza. W stęp dla członków  
Partii i sym patyków  — 5 zł.

DZIELNICA PRAW A
W  lokalu dzielnicy Praw a (Andrzeja 46) 

tow . B ilew icz w yg łosi w  sobotę 10 listopada 
o godzinie 18 odczyt na tem at „Spółdziel­
czość".

W stęp wolny.

DZIELNICA FABRYCZNA
Tow . W yrw a-R eich w ygłosi w sobotę 10 

bm. o godz. 18 w  lokalu dzielnica Fabryczna  
{W igury 4) odczyt na temat „Dwunożne ter- 
m ity ‘ (aktualne zagadnienia przem ysłow e).
,w stęp  dla członków  Partii i sym patyków  —  
.wolny.

DZIELNICA KOZINY
W  lokalu przy u licy Letniej 3—5 tow. red. 

Pokorski w yg łosi w  sobotę. 10 bm. o godz. 
1 8  referat na tem aty aktualne.

Wnioski o rehabilitacje

M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  C e n tra la  O d p a d k ó w  
z s ie d z ib a  w  Ł odz i ,  ul. P o łu d n io w a  N r .  44, 

telef . 122-82 o g ła sza  n in ie jszy m

P R Z E T A R G
n ie o g ra n ic z o n y  na  sp rz e d a ż  za 13.000 kg  szcze­
ciny  w  2-ch  g a tu n k a c h ,  k tó r y  odbędz ie  się dn ia  
20 l i s lo p a d a  1945 r. o godz. 11-ej w lo k a lu  Cen­
trali.

R e f lek tan c i  w inn i  z łożyć C en tra l i  sw oje  
o fe r ty  do  d n ia  20 l i s to p a d a  1945 r. godz. 8 r ano .

P ró b k i  sz czec iny  og lądać  m o ż n a  w  W y d z i a ­
łach  P rz e m y s ło w y c h  U rz ę d ó w  W o j e w ó d z k ic h :

M iasta  Stół. W a r s z a w y ,  W o je w ó d z tw a  W a r ­
s zaw sk iego  w  P ru s z k o w ie ,  Ł ódzk iego ,  G d a ń ­
skiego, B ia łos tock iego ,  S lą sk o -D ąb r .  K r a k o w ­
skiego,  Kieleckiego,  L ube lsk iego ,  P o m o rs k ie g o ,  
R zeszow skiego ,  P o z n a ń s k ie g o  lu b  w B iu rze  C en­
tra l i  w  Ł odzi,  ul . P o łu d n io w a  44.

M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  C e n tra la  O d p a d k ó w  
zas t rze ga  sobie p r a w o  sw o b o d n e g o  w y b o r u  o fe ­
re n ta  bez  w zg lęd u  n a  w y so k o ść  o f e ro w a n e j  su -  

05 k t  m n w  I my. p o d z ia ł  szczec iny  p o m ię d z y  k i lk u  o fe re n -
_ ,  „ łów  w 7/ 2}.  u n ie w a ż n ie n ie  p r z e t a r g u  bez p o d a n iana polskiel scenie po w o d ó w .

W  dniu d z is ie js zy m  w  Teatrze  Powszcch-  M in is te rs tw o  P rz e m y s łu
n y m  T U K  w  Ł o d z i  nas tąp i  uroczys te  o tw a r-  C e n tr a la  O d p o d k ń w
c ie  sęzonu tea tra lnego  k o m ed ią  A. F red ry  
„ Pan J o w i a l s k i B ę d z i e  t ę  zarazem  j u b i le ­
u sz  65 - le tn ie j  p ra cy  i scenicznej  M arii  D ą b ­
row sk ie j ,  k tóra w sztuce te j  gra  rolę  pani  
J ow ia lsk ie j .

Ż yc ie  Marii  D ą b r o w sk ie j  która ma d k -  ■ wie s k ła d a n ia  r e m a n e n tó w  to w a ro w y c h ,  po 
stay 8 /  lat,  od  n a /m ło d s zych  la t  zw iązane  | (| a j e s ję ,io w iad o m o śc i  co n a s tę p u je :  

D eb iu to w a ła  w  W arszaw ie

Sąd G rodzki w  Łodzi, O ddział K arny p o ­
daje do p u b liczn ej w iad om ości, że Arm and  
D reger, 1. 16, O grod ow a 26, ob ec . w ie ś  Go­
spodarz k o ło  G rzgow a, Berta B ibel, 1. 67, 
ur. Klim t, A ndrzeja  44, H ugon  B ibel, 1. 64, 
A n drzeja  44, S y lw in a  Marta B ibel, 1. 40, 
Sosnow a 32, Łucja P en lh er, ur. R iev e, 1. 39, 
G dańska 11, o b ecn . Leszno, Ł aziebna 2, Łu­
cja Kart, 1. 20. K arolew ska 38, M arga L eo­
nia Kri, 1. 19, K rólew ska 38, Liii Irma Ruff, 
1 16 K arolew ska 38, G ustaw  P a łczyń sk i. v e ł  
Pah! ,1. 68. A ndrzeja 44, Józef W ajnert. 1. 60 
W iejsk a  8, M ałgorzata Schu ldr. ur. Jener, 
J. 39, P iotrkow ska 224, A lbert S rh u ld e  ,1. 51, 
P iotrkow ska 224. W and a  Zofia P 'onpo. 1. 67, 
K ooernlka 25, A nna Jahn. u r. H iler. 1. 52, 
W y so c k ie g o  22. Ancrusf Kratr. 1. 47 Prze­
chod n ia  44a, L udw ik M ajzner, 1. 72, N ap iór-

O G Ł O S Z E N IE

| \V u z u p e łn ie n iu  og łoszen ia  P a ń s tw o w e j  C e n ­
t r a l i  H a n d lo w e j  w Łodzi z dn ia  6 .XI 15 r. w

je s t  z  teatrem.
ja k o  szesnasto letn ia  d z ;ew czyna ,  g ra jąc  rolę  
„naiwnych"'. W szystk ich  jej  kreac ji  w  n a j ­
w ażn iejszych  sz tukach p o lsk iego  i zagran i­
cznego  repertuaru nie sp o só b  w ym ien ić .  Gra 
w  kom ediach Fred y ,  B liz ińsk iego ,  Bałuc­
kiego. Z apo lsk ie j .  Jednym  z jej  p ć r w s z y c h  
p a rtnerów  jest L udw ik  Solski.  Gra z nim u 
„ K rakow iakach  i Góralach

1) Do z ło żen ia  sp isu  r e m a n e n tu  to w a ro w e g o  
o b o w ią z a n i  są w szyscy  T y m c z a so w i  Z a rzą d cy ,  
D z ie rż a w c y  i W łaśc ic ie le  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d ,  
lo w y ch  p o s ia d a ją c y  n a  sk ła d z ie  jak ieko lw iek  
a r ty k u ły  p on iem iekc ie .

2i Spisy t o w a r ó w  p o n ie m ie c k ic h  w in n y  być 
z łożone w 3 j e d n o b r z m ią c y c h  e g z e m p la r z a c h  z 
tym , że w y k az  w y n ien  z a w ie ra ć  n a s t ę p u ją c e  da-

Poclró-uie  ne:  b r z m ie n ie  f i rm y  n iem ieck ie j ,  o b e c n y  za-
 1 • /, / , • ' i T j rządca ,  r o d z a je  to w a ró w ,  i lo śc iow y  s ta n  Iow a.cale  t o l s c e .  w y s tęp n ie  na scenach w szys t-  . . . . . .  . , .
1 ■ , r, . .  ro w  p o n ie m ie c k ic h  o ra z  cenę  j e d n o s tk o w ą  w
kich m ia s t .  /  K a zm v e r ze m  K a n r n s k  m  ,e-  „ . a r k a c h  n ie m ie c k ic h  i r u b r y k ę  uwagi.
azie  do  Petersburga .  Gra w  Paryżu .  R ydze .  . ,, , , . ,  ., .  . , T y m c z a s o w i  Z a rz ą d c y  o b o w ią z a n i  są  dołą-

D o  w o jn y  w y s t ę p u ,e  w  teatrze. W roczyn- \ czvć o d p |s  sw o je j  n o m in a Cji.
sk iego  u  Łodzi .  P odczas  o k a p a ć , i  1 powsta-  ‘ N a d m ie n ia  si iź z łożen ie  w y k a z ó w  re-
m a  mieszka u i arszawie.  Przechodzi  przez  m a n e n l 0 w y c h  jes t  z w ią z a n e  z o s t a te c z n ą  l ik w i .
ob o z  p ru szk o w sk i , d łu g ą  tu łaczkę  i d z i ś  swą  d a c ją  r e m a n e n tó w  p o n ie m ie c k ic h ,  k ió r a  odby-
6 5  roczn icę  p ra c y  scenicznej  św ięci  znowu  j w a ć  się b ę d z ie  su k c e sy w n ie  o d  dn ia  20 l i s to p a -
W Łodzi .  I da  r. b. po cząw szy .

Z T E A T R U  W O J S K A  PO LSK IEG O
Dziś o godz.  19.15 o raz  w niedzie lę  o S' 

16 i 19.15 sz tu k a  J a ro s ł a w a  Iw aszk iew icza

uli.
Ra­

k o w sk ie g o  40, M arianna K unkel, 1 .54, ur. 
Rener, G dańska 113, Ida Grams, ur Gross, 
1. 65, K iliń sk ieg o  180, E dm und Gross, 1. 63, 
C e g ie ln ia n a  58, E dyta Sznajder, ur. Ende, 
1. 32 ,Przędzaln iana 101, K atarzyna Julianna  
A lw in a  W ild em a n , ur. S iering. 1. 65, Pio­
trkowska 182, A d o lf W ild em a n , 1. 68, Pio 
trkow ska 182, Luiza B uchholtz  ,ur. S iering, 
1. 74. P iotrkow ska 182, O tton  B u ch h o ’tz, 
1. 69, P iotrkow ska 182, Irena S tach lew sk a , 
1. 25, Pom orska 22, Emma M aisner, ur. W im  
mer, 1. 67„ N a p ió rk o w sk ieg o  40, Em ilia Dau  
b e , ur. Z ielk e , 1 .72, A l. K ościu szk i 69, Berta 
D orota G ering, 1. 47, F e lsz ty ń sk ieg o  7, A n  
toni M ader, 1. 65, P iotrkow ska 213, A.nna 
M ader, 1. 65, P iotrkow ska 213. M aria K wa- 
o ińsk a  - K’aoper, ur. Salom on, 1. 52, S ien ­
k iew icza  95,H en ryk  P o llh e im , 1. 54, S o sn o ­
w a  11, Zofia P o llh e im , 1. 16, Sosn ow a 11, 
A lina  K alis, 1. 25, W ólczań sk a  146. O tto Gór 
ski, 1. 53, K iliń sk ieg o  180. G otlib  Rofhs, 
1. 67 .K iliń sk iego  180. Z ofia G inter, ur. O sko, 
1. 42, Z achodn ia  29, G ize la  A w e iler , 1 .20, 
Z achodn ia  29. M arla M aria B iernath, ur. 
Beck, 1. 67. Stocka 12, A lek sa n d er  Szm idt, 
1. 58, O rzechow a 4. w p isa n i do drugiej g r a ­
n y  n iem ieck ie j  l is ty  narodow ej (D eu tsch e  
V o lk slis te ) z ło ż y li w  m -cu sierp n iu  1945 r. 
w n io sk i o reh a b ilita c ję .

W  zw iązk u  z ty m  i na p o d sta w ie  art. 13 
U st. z dn ia  6 m aja 1945 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 1 7 -4 5 , poz 96) w zy w a  s ię  w szy s tk ie  o- 
so b y , które w ie d z ą  o szk o d liw ej d z ia ła ln o ­
śc i w n io sk o d a w c ó w  w z g le d e m  N arodu P o l­
sk ieg o , a b y  o  ty m  d o n io s ły  n a tych m iast 
O d d zia ło w i K arnem u Sądu G rod zk iego  w  
Łodzi, P lac D ą b ro w sk ieg o  5 ,  p ok ój 15.

to  w N o h a n t “  w reżyseri i  Leonii Jablonk'"’""
n y  z l lo re c k ą ,  M r o z o w '  a i S w ide rsk im  " ro-

k o m ed i i  R e n ę  
m a lo w a n e . . . "  z
roli g łów nej .

Fa i lcho is

rrs

„ O s t rożn ie ,  ś " i ' z<
J a c k ie m  W o s zcze ro w sk u 11

N a k ła d e m  sp. w yd .  „ K s ią ż k ą "
Łódź,  ul . P io t rk o w s k a  86 

u k a z a ła  się b r o s z u ra  p o d  (vt : „
N O W  E P R  A \Y O M A Ł Ż E Ń S K I * -

Spis rzeczy :
I. O św iad czen ie  M in is t ra  S p ra w ie n i ; " '

H. Ś w ią tkow sk ie go ,  o g łoszone  w prasie . nl«II. Słowo w s tę p n e  D y re k to ra  Depar tem * 
U -stawodaw czego M in is te r s tw a  S p r a w i e d b "  

ci S te fa n a  B a n ce rz a .
III. N o w e  p ra w o  m a łżeń sk ie :
1. Z a sa d y  ogólne,
2. Z a ręc zy n y ,  fl,
3. W iek ,  u p r a w n ia j ą c y  do zaw a rc ia  mai 

istwa. c j
4. K iedy  zw iązek  m a łż e ń s k i  jest ważny P 

w zg lędem  p r a w n y m .
5. Z a w a rc ie  z w iązk u  m ałżeńsk iego ,
6. P r a w a  i ob o w iązk i  małżonków-,
7. U n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a ,
8. R ozw ód, , , nu
9. S k u tk i  r o z w o d u  w zg lędn ie  u n i e w a ż n i *  

z w ią z k u  m a łżeń sk ieg o ,  ,0,
10. S y tu a c ja  dzieci  z m a łż e ń s tw  un iew a*  

n ych  i ro zw ie d z io n y c h .  'Cal'
h-IV. Dekret z' dnia 25 listopada 1945 r. ' 

kowity tekst dekretu o nowym prawie ma 7
skim).

Cena zł !*•

Urosnę o$X«*icnia
L e k a r z e

D r  m ed .  S IE Ń K O  K S A W E R Y  z W a r s z a w y ,  s p e ­
c ja l i s ta  c h o r ó b  s k ó rn y c h ,  w e n e ry c z n y c h  i p ę ­
c h e rz a ,  ul . K i l iń sk iego  132. P r z y j m u j e  od 12 
do  2 i od 4 do  6. Tel . 205-55.

Dr. M. GRO D ZK I, z n iek s z ta łcen ia ,  o p e r a c j e  k o ­
sm e tyczne .  Łódź,  P rz e j a z d  40 m. 32. Godz. 
1 3 _ i 5 .  (15081

D ’ m ed .  E. M IK U L IC Z  ze L w ow a ,  l e k a rz -d e n
lysta ,  sn e c ja l i s ta  c h o ró b  dz iąse ł  i j a m y  u s tne j ,  
Z a w a d z k a  17. (13871

DR MED. A . RA TAJ-ŻUR AK O W SK A , sp e ­
c ja lista  ch o ró b  sk ó rn y ch , w e n e r y c z n y c h  
u kob iet, przyjm u je P iotrkow ska 33 godz  
1 1 - 1  i 3 - 5

D r  m ed .  K U D R E W IC Z  Z y g m u n t  sp e c ja l i s ta
c h o ró b  w e n e ry c z n y c h  i s k ó r n y c h  P io t rk o w s k a  
n r  106. P r z y j m u j e  od 8— 12 i od 4— 8. 113071

L E K A R Z -D E N T Y S T A  MARIA G R A B O W IC Z  -
p r z y jm u je  w W a rsz a w ie ,  Al. U ja z d o w s k ie  28.

(1413)

Dr.  M ED. J .  V O G I E L  ze L w o w a ,  sp e c ja l i s t a  cho. 
r ó b  k o b iecy ch  i a k u s ze r i i ,  Z a w a d z k a  17.

R E N T G E N  (p rze św ie t lan ie  p łu c  i serca)  ul. W i ­
g u ry  17. (1290)

Kupno i sprzedaż

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U
D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  M o n o p o lu  S p i ry tu s o .  

w ego  og łasza  p r z e t a r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  d o ­
s t a w ę  10.000.000 szt. e ty k ie t  do w y r o b ó w  P.M.S. 
w s z y s tk ic h  r o d z a jó w  do b u te le k  w szy s tk ich  p o ­
jem nośc i .

O fe r ty  z p o d a n ie m  ceny,  ter . , ,i  n ó w  dostaw y,  
w a r u n k ó w  p ła tn o śc i  na leży  s k ła d a ć  w z a l a k o ­
w a n y c h  k o p e r t a c h  w D y rek c j i  P a ń s tw o w e g o  
M o n o p o lu  S p i ry tu s o w e g o  w W a r s z a w ie ,  P ra g a ,  
ul . Z ą b k o w s k a  N r  27/31, gdzie rów nież ,  m o ż ­
n a  o t r z y m a ć  bliższe in fo rm a c je ,  w g o dz inach  
8— 15, do dn ia  24 l i s to p a d a  1945 r.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i  w dn iu  25 l i s to p a d a  
rb.  o godz. 10 rano .

D y r e k c j a  P a ń s tw o w e g o  M o nopo lu  S p iry tuso-  
w ego  z as t rze g a  sob ie  p r a w o  w y b o ru  d o w o ln e ,  
go o fe re n ta  w zg lędn ie  uniew-ażnienia  p r z e t a r ­
g u  bez  p o d a n ia  m o ty w ó w .

D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  
M o n o p o lu  S p i ry tu s o w eg o .

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U

D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  M o n o p o lu  S p i ry tu s o ­
w e g o  o g łasza  p r z e t a r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  d o ­
s t a w ę  10.000.000 sz t. b u t e l e k  ty p u  m o n o p o lo w e g o  
o  p o je m n o ś c i  1,0 L, 0,5 L, 0,25 L.

O fe r ty  z p o d a n ie m  ceny. t e r m in ó w  dos ta w y ,  
w a ru n k ó w '  p ła tn o śc i  n a le ż y  sk ła d a ć  w za lako .  
w a n y c h  k o p e r t a c h  w D y re k c j i  P a ń s tw o w e g o  
M o n o p o lu  S p i ry tu s o w e g o  w  W a rs z a w ie ,  P ra g a ,  
u l .  Z ą b k o w s k a  N r  27/31, gdzie  rów nież ,  m o ż ­
n a  o t r z y m a ć  b liższe  i n f o r m a c j : ,  w g o d z inach  
8— 15, do d n ia  24 l i s to p a d a  1945 r.

O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i  w d n iu  25 l i s to p ad a  
rb .  o  godz. 10 rano .

D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  M onopo lu  S p i ry tu s o ­
w e g o  za s t rz e g a  sob ie  p r a w o  w y b o ru  dow olne-  
go o f e re n ta  w zg lędn ie  u n ie w a ż n ie n ia  p r z e t a r ­
gu bez  p o d a n ia  m o ty w ó w .

D y re k c ja  P ań s tw o w e g o  
M o n o p o lu  Sp i ry tu so w eg o .

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T 4 R G U
D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  M o nopo lu  S p i ry tu s o ­

wego og łasza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  d o ­
s ta w ę  100.000 szt. s k r z y ń  t. zw. u n iw e r s a ln y c h  
do w y r o b ó w  P. M. S. do, b u te le k  o p o j e m n o ­
ści 1,0 L, 0.5 L, 0,25 L

O fe r ty  z p o d a n ie m  ceny , t e r m in ó w  dos taw y ,  
w a r u n k ó w  p ła tn o ś c i  n a le ż y  s k ła d a ć  w z a l a k o ­
w a n y c h  k o p e r t a c h  w D y re k c j i  P a ń s tw o w e g o  
M o nopo lu  S p i ry tu s o w e g o  w W a rsz a w ie ,  P ra g a ,  
ul. Z ą b k o w sk a  N r  27/31, gdzie  rów nież ,  m o ż ­
na o t r z y m a ć  bl iższe  i n fo rm a c je ,  w god z in ach  
8— 15, do d n ia  24 l i s to p a d a  1945 r.

O tw a rc ie  o f e r t  n a s t ą p i  w d n iu  25 l i s to p a d a  
rb.  o godz. 10 rano .

D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  M o nopo lu  S p i ry tu s o ­
wego z as t rze g a  so b ie  p r a w o  w y b o ru  d o w o ln e ­
go o f e re n ta  w zg lęd n ie  u n ie w a ż n ie n ia  p r z e t a r ­
gu bez  p o d a n ia  m o ty w ó w .

D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  
M o n o p o lu  S p i ry tu so w eg o .

C E N T R A LA  Z a o p a t r z e n ia  i Z b y tu  P rz e m y s łu  
S k ó rz a n e g o  p o d a j e  do w ia d o m o śc i ,  że  dn ia  
15 l i s to p a d a  r. b.  o d b ę d z ie  się w  Ł o d z i  p r z y  ul. 
P io t rk o w s k ie j  Nr. 260 lo k a ln a  s p r z e d a ż  a u k c y j ­
n a  s k ó r e k  fu t r z a r s k ic h .  I n fo r m o c j i  u d z ie la  W y .  
dz ia ł  F u t r z a r s k i  w Ł odzi,  ul. P io t rk o w s k a  260, 
p o k ó j  32, c o d z ie n n ie  w g o d z in a c h  9— 11 r a n o

K U P U J E M Y  złom  s r e b r a  w k a ż d e j  i lości.  P ł a ­
c im y  ceny  n a jw y ż s z e .  L a b o r a t o r i u m  C h e m icz ­
ne, PI. W o ln o ś c i  2 m  2, o d  8ej do 15-ej.

P oszukiw ania  rodzin
SK U B IK  L e o k a d ia  z O lyki,  p o s z u k u je  r o d z e ń ­
s twa . W ia d o m o ś c i  p ro s z ę  k ie r o w a ć  O s trzeszów , 
S ienk iew icza  21. (1510)

KTÓRY W I E D Z IA Ł  g dz ie  p r z e b y w a  B e m  F r a n -  
I ciszek  —  k o le ja rz ,  K u ro w sk i  K a z i m i e r z / K u r o w ­
ski Tatieusz ,  S z k r o b a rz  Bazyli,  k tó r z y  w y je c h a l i  
w l ipcu  r. b.  ze S t ry ja ,  p r o s z o n y  j e s t  o  p o d a n ie  
w iad o m o śc i  n a  a d re s :  J a n  B em  Łow icz ,  pocz.  
poi. Nr. 56936. (1519)

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U
D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  M o n o p o lu  S p i ry tu s o .  

w ego  og łasza  p r z e t a r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  d o ­
s ta w ę

a) 20.000.000 szt. k o r k ó w  o  w y m ia r a c h  
19 X 19 m m , 17 X 17 nun ,  i 15 X 15 m.

b) 100.000 kg k o ry  k o r k o w e j  do w y ro b u  k >r- 
ków.

O fe r ty  z p o d a n ie m  ceny,  te rm in ó w  do s ta w y ,  
w a r u n k ó w  p ła tn o śc i  na leży  s k ła d a ć  w z a l a k o ­
w a n y c h  k o p e r t a c h  w D yrek c j i  P a ń s tw o w e g o  
M o n o p o lu  S p i ry tu s o w e g o  w W a rs z a w ie ,  P ra g a ,  
ul. Z ą b k o w s k a  N r  27/31, gdzie  rów nież ,  m o ż ­
n a  o t r z y m a ć  b liższe  in fo rm a c je ,  w g o d z inach  
8— 15, do dn ia  24 l i s to p a d a  1945 r.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i  w d n iu  25 l i s topada  
rb. o godz. 10 rano .

D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  M o nopo lu  S p i ry tu s o ­
wego zas trze ga  sob ie  p r a w o  w y b o ru  d o w o ln e ­
go o f e re n ta  w zg lędn ie  u n ie w a ż n ie n ia  p r z e t a r ­
gu bez p o d a n ia  m o ty w ó w .

D y re k c ja  P ań s tw o w e g o  
M o n o p o lu  S p i ry tusow ego .

P O S Z U K U J Ę  A n to n in ę  S z w a ra c k ą ,  z a m ie s z k a ­
łą n iegdyś  w  Łodz i  p r z y  ul . Ł ag ie w n ic k ie j  35, 
m. 28, a w ro k u  1944 w  l ipcu  n a  S o n n le i t e  224. 
W ia d o m o ś ć  k ie r o w a ć  A d m in is t r .  R o b o tn ik a  p o d  
„ M C E " .  (1520)

P oszu k iw anie pracy
E K O N O M IS T A -ks ięgow y  o b e jm ie  sam odziie lne  
s ta n o w isk o .  O fe r ty  do , ,R o b o tn ik a “ p o d  T aw it .

R ó ż n e

U N IEW A ŻN IA M  s k r a d z io n y  m o t o r  f-my 
D K W  N r  s i ln ik a  709928/50. G ro ch o w ieck i  W a ­
cław. N a ru to w ic z a  22. (1499

P O S Z U K U JE  się p rz ę d z a ln i  z g rz e b n e j  (1 zespół 
960 wrzecion)  w zg lędn ie  s a m ą  g re p la rn ię .  R ó w ­
nież f a c h o w c ó w  p rz ę d z a ln ik a ,  tk acza ,  ko łdzia-  
rza (k ie ro w n ik a  w y ro b u  ko łder ) .  O fe r ty  do Ad­
m in is t r a c j i  „ R o b o tn ik a "  p o d  Nr. 100. (1512)

TŁUM ACZ przy s ięg ły ,  t łu m a c z y  i uw ierzy ł*  
w sze lk ie  d o k u m e n t y  z ję z y k a  l i t e w s k ie g o . .^  
godz. 15— 17. ul . W ó lc z a ń s k a  4, m .  3. —1

U N IE W A Ż N IA M  z gub ione  d o k u m e n ty :  kenn^ 
te, leg i lym . s łuż bow ą ,  o ra z  k a r t ę  r e j e s t r a c h  
R. K. U . —  Ł ódź ,  n a  n a z w is k o  Ś m i g i e l s k i  ^  
ryk .  ul.  P ia se c z n a  20, m . 15.  ^

P R O S Z Ę  o  z w ro t  z a g u b io n y c h  w  t r a m w a ju  d
k u m e n tó w :  k s ią ż e c z k a  cze ladn icz a ,  k a r t a  ■ . 
s t r a e y jn a .  ś w ia d e c tw o  r a n ie n ia ,  k a r ty  z>" 
c iow e n a  n a z w is k o  O ld ak  
F r a n c i s z k a ń s k a  29/35.

F ra n c isz e k .  f-ń<ł
n<’F 
,ńdL 

(lal?)

SK R A D ZIO N O  d o k u m e n ty ,  z n a j d u j ą c e  się 
r eb ce  d a m s k ie j ,  n a  n a z w is k o  D ubel I rena ,  fl. 
P i r a m o w ic z a  9/2 u n ie w a ż n ia m .  U c z c i w e g o / N-r 
lazcę  p r o s z ę  o z w ro t  k a r t y  r o z p o z n a w c z e j  „  
8086 i l i s tów , za w y n a g r o d z e n ie m.  ^

Z aofiarow anie pracy „
ZgłaszaćP O T R Z E B N E  z d o ln e  do  szycia.

P io t rk o w s k a  108 w  p o d w ó rz u .  Sk lep  b iebzn
nV.  .

r s*
SA M O D ZIEL N A  m o d v s tk a  p o t r z e b n a  od za 
- ................................................. " -■ -  - -- • iz eh s

15171O fe r ty  do A d m in i s t r a c j i  R o b o tn ik a  p o d  „Kab// , ,

W Y C H O W A W C Z Y N I  w y k w a l i f i k o w a n a  do p | f'  
t o r a ro e z n e g o  d z ie c k a  p o t r z e b n a .  P i o t r k o "  
173, m . 12. _____

C E N T R A L N A  SZKO ŁA O F IC E R S K A  
P O L IT Y C Z N O  - W Y C H O W A W C Z A  W  Ł . ,cll: 

P r z y jm ie  n a  p r o c o w n ik ó w  k o n t r a k t u "  
p r a c o w n ik ó w  b iu r o w y c h  j a k  p isa rzy ,  nt3 f!l, 
ni.stiki, b u c h a l t e r ó w ,  r a c h m is t r z ó w ,  o raz P 
c o w n ik ó w  f izy czn y ch  i r z e m ie ś ln ik ó w  ja k  * 
ców, szew ców , ry m a rz y ,  p ra c z k i ,  f r y zj e r^ W't9rZ' 
c h a rz y ,  k e ln e rk i ,  p o m y w a c z k i ,  o r a z  s p rzą 
ki, i d o z o rc ó w .  *

I v a n d y d a c i  w r a z  z d o k u m e n t a m i  i r ,„.]f 
c j a m i  m o g ą  z g ł a s z a ć  s ię  w  K w a t e r m i s t r z 0 ^ ę 
Szkoły  ul. 11-go l i s t o p a d a  63 w g o d z i n a c h  0 „  
d o  11 i o d  15 do  17. W a r u n k i  d o  o m ó * 1 
n a  m ie jscu .

K U C H A R Z  p i e r w s z o r z ę d n y  do p r o w a d z e n i a  * 
' łów k;  f a b ry c z n e j  n a  360 o sób  p o t rzeb n y ,  j.-j,. 
szen ia  z p o d a n i e m  i ży c io ry se m  do Działu 
b r y k a c j i  —  Pl. W o ln o ś c i  2. Godz. 8— 15- —1

W Y T W Ó R N IA  O D Z IE Ż Y  „ S P O Ł E M "  ŁÓD^ , rat
Ż e ro m sk ieg o  98. P o t r z e b n i  zdo ln i  k r a " r ' _
m a s z y n is tk i  l u b  m a s z y n iśc i  do  d z i u r k a r e k  
z a ra z .  K a m iz e lc z a rk i .   "

P O S Z U K U JE M Y  b u c h a l t e r a  ze z n a j o m o ś ć  8  

gow ości  f a b ry c z n e j .  Z g łoszen ia  o s o b i s t e  
P l ih a l  S p .  Akc. Ł ódź ,  K rz e m ie n ie c k a  2 .

ksiU

Lokale
— | r  llL -

P O S Z U K U J Ę  n ie zw ło czn ie  2— 3-ch poko i  z p r  
n ią  z m e b la m i  i w y g o d a m i ,  w śródmieściu.. ^  
ś r e d n ic y  p o ż ą d a n i .  O fe r ty  p o d  „Sol id0* 
A d m in is t r a c j i  „ R o b o tn ik a "

2— 3 P O K O J E  s a m o d z ie ln e ,  e w e n tu a ln ie  
rodz in ie ,  z u m e b lo w a n ie m ,  lu b  bez w  ce 
Ł odzi,  p i ln ie  p o s z u k u j e  l e k a r z  d e n t y s t a -  slJb 
o b o ję tn a .  O fe r ty  do A d m in is t r .  R o b o tn i k a  j j )  
„ L e k a rz -d e n ty s ta " .----- \t\T
S T U D E N T  3 -rok u m e d y c y n y ,  p o s z u k u j e  0  

wiedniego  p o k o ju .  Z g łoszen ia  do A d m in s l r- . j.f) 
b o tn ik a  p o d  Nr. „40“. '

 —— „),!■!'
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a n ia  2 3 poko je ,  z u^yju-
mi lu b  bez. Z w ró c ę  k osz ty  r e m o n tu  i i ° n*' . yjtl) 
d o m o ść  tel. 222-63.

CENY O G ŁO SZEŃ  D ro b n e :  za w y ra z  p e t i t o w y  poza teks tem 5 zł. Inne  ogłoszen ia :  za m i l im e t r  szpa l tę  poza tek s te m  — zł. 14, 
i ś w ią teczn y ch  — 50 p rocen t  drożej.___________  _____________

w tekście  — zł. 21. — W  n u m e r a c h  n iedz ie ,n'

R e d a k to r :  J a n  D ąb ro w sk i D - 06049 O db ito  w d r u k a r n i  Nr. 4 Spółdz ie ln i  „C zyte ln i  k ” , Łódź. Żwir^


